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Załączniki wedle tmowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I. — Wollzeile 16, 


Kult rekordów. 


Kraków, 23 maja. 

Świat cywilizowany usportawia ię. 
Ideal wszelkiego sportu — rekord, 
staje się panującym. Najwyżej, najda- 
lej, najszerzej, najkrócej, najmocniej: 
oto cele, istniejące jakgdyby same w s0- 
bie. Dziwny to „gradus ad_ Parnassum“, 
który ostatecznie wybrał sobie Świat, 
uważając, że jego podstawy ruoralne 
tworzy chrześcij: aństwo, że ducha jego 
wypracowywali Platonowie i Arystote- 
lesi, Szekspirzy i Goethe'owie. 

A jednak w tem usportowieniu wspól- 
czesnej umysłowości wyraża się tylko 
jedyny istotny, rzeczy wisty i naprawdę 
żywy charakter wspołczesnej cywiiiza- 
cji, — jej maszynowość, Maszyna pa- 
nuje nad umysłami. A wartość maszy* 
ny mierzy się ilością i szybkością jej 
ruchu, liczbą kilometrów, które pozwala 
przejechać, czy przelecieć w jednostce 
czasu, wielkością ciężaru, który udźwi- 
gnie, siłą uderzenia, które wymierzy. 
Do maszyny przystosowuje * się czło 
wiek, jego wyobraźnia, jego wola. jego 
ideologja. Silna maszyna bowiem po- 
trzebuje równie silnego człowieka, któ- 
ryby ją obsługiwał i pracą jej rozumnie 
kierował. Ta odrobina szarej substancji 
mózgowej i żywych nerwów ludzkich, 
które muszą być dołączona do każdej 
maszyny. nabiera wartości jej części 
składowej i to najważniejszej. Na nic 
nie przyda się maszyna najlepsza i naj- 
mocniejsza, której nie będzie dodana ta 
część składowa. 

Współczesny aeroplan jest maszyną 
potężną. Zredukował on odległości do 
niebywałego minimum. W jego techni- 
ce, w jego budowie, w jego sile, — leżą 
potencjalne możliwości bardzo rozległe. 
Idzie tylko o to, aby znajdywałli się pilo- 
ci, nerwowo także tak silni, aby zdołali 
te możliwości z maszyny wydobyć i roz- 
winąć. Że nowoczesny metalowy aero- 
plan przeleci bez przerwy ponad ocea- 
nem Atlantyckim, jeżeli mu się tylko 
zapewni odpowiednią ilość paliwa i 
smarów, było od dość dawna pewnikiem 
matematycznym. Szło tylko o znalezie- 
nie pilota fizycznie i nerwowo dość sil- 
nego, aby mógł pracować tak długo i 


tak akuratnie, jak jego maszyna. Taki 
jest sens wszystkich technicznych re- 
kordów, 


jeżeli się go chce koniecznie 


szukać. Płynący od nich kult rekordów, 
któremu hołduje współczesna ludzkość 
cywilizowana, rozszerza się na wszyst- 
kie możliwości. Gdy jedni chcą wyjść 
na najwyższe punkty świata, drudzy u- 
siłują kopnąć piłkę nożną w sposób 
możliwie jeszcze niewidziany. Zawsze 
jednak“ jest to dążenie' do jakiegoś 
szczytu, .kórego osiągnięcie jest celem 
samym w sobie, więc ideałem, 

Masy uległy temu kultowi rekordów., 
Jest to dzisiaj właściwie jedyny żywy 
kult, jaki naprawdę porusza „umysiami, 
Dowodem częste awantury, bójki i egza- 
geracje, w które popadają masy na wi- 
dok spełniania się misterjum jakiegoś 
szczególniej wielkiego rekordu. Czy to 
Dempsey będzie - rozbijał nos swemu 
współzawodnikowi, czy Lindbergh prze- 
leci w ciągu 32 godzin z Nowego Jorku 
do Paryża, tłum będzie się ezuł porwa- 
nym i uniesionym ponad siebie samego 
przez uczucie czci, hołdu i miłości dla 
zdobytego właśnie rekordu. Gertrudę 
Ederle, tę mocną i sympatyczną skąd- 
inąd dziewczynę, która przepłynęła ka- 


nai La Manche ‚tium nowojorski witał |' 


tak, jakgdyby była wcieleniem jakiegoś 
potężnego bóstwa. Obrzucono j ją darami, 
ciśnięto się na śmierć, aby dotknąć jej 
sukni, na. gwałt chciano sie z nią żenić... 

Rekord panuje nad umysłami. Potwier- 


dziło się to raz jeszcze przy okazji nie- 
szezęśliwej próby Nungessera i szezęśli- 
wej DLindbergha. 5 
Rządy państw przystosowują się do 
tego kultu rekordów. Rządy państw nie 
mogą nigdy odbiegać zbyt daleko od 
rządzonych pod względem wyobrażeń i 
ideałów. Między rządzącymi a rządzo- 
nymi musi zachodzić pewien trwały i 
wieloraki stosunek jednorodności psy- 
chicznej. W demokracji prawo to działa 
jeszeze silniej, niż w innych formach. 
Tu bowiem źródłem władzy jest popu- 
larność, więc uznanie, miłość, senty- 
ment rządzonych dla rządzącego. A tyl- 
ko — „similia similibus gaudent“! 
Rządy zatem ulegają także manji re- 
kordów. Niedawno stały się w Paryżu 
dwie rzeczy: Rotschild ofiarował dwa- 
dzieścia miljonów franków na budowę 
instytutu fizjologicznego, jakiś zaś 
footbalista francuski kopnął piłkę w 
sposób dotąd niebywały. I oto w dwa 
dni potem pisma lustrowane przynio- 
sły ilustrację, ` przedstawiająca prezy: 
denta republiki, gdy z atencją ściska 
dłoń fotballisty, natomiast nie przynio- 
sły ilustracji, przedstawiającej prezy- 
denta republiki, który dziękuje Rot- 
schildowi za fundację naukową... 
Ludzkość cywilizowana wikia się w 
pewnej głębokiej a niezmiernie ehara- 
kterystycznej sprzeczności. Z jednej 
strony ulega ona kultowi rekordów 
sportowych, więc kultowi siły i wysił- 
ków ma symalnych, z drugiej zaś oka- 


zuje się u wiele za słabą a nawct cal- 
kowicie bezsilną, aby przezwyciężyć e- 
lementarne sprzeczności swoich zbioro= 
wych wyobrażeń, celów i dążeń. Przy- 
kładem chociażby dogasająca właśnie 
konferencja gospodarcza w Genewie. 
Zamiast skołatanemu światu wskazać 
nowe i proste drogi do spokoju i do- 
brobytu, konferencja ta rozpływa:się w. 
nicości rezolucyj, z których pragnienie 
kompromisu i pogodzenia rzeczy, wza- 
jemnie się wykluczających, ” wycisneło 
wszelki sens a zostawiło tylko bezna- 
dziejną banalność. 

I tak gdy w osobie jednego dwudzie- 
stopięcioletniego mocnego Szweda ludz- 
kość święci swój triumf nad oceanem i 
przestrzenią, to rów nocześnie cały syne- 
drjon pierwszych na Świecie uczonych 
i ekonomistów, polityków i praktyków 
handlu, bankowości i przemysłu, składa 
bezsilnie broń wobec sprzeczności libe- 
ralizmu i protekcjonizmu w życin go- 
spodarczem narodów. Okazuje się, że 
człowiek nowoczesny, o ile z łatwością 
coraz większą przezwycięża trudności, 
jakie mu stawia natura zewnątrz nie- 
go, o tyle coraz bardziej bezsilnym 1 bez- 
radnym staje się wobec trudności, które 
mu stawia natura — wewnątrz niego. 
I to jest sprzeczność fundamentalna, 
deficyt podstawowy. Bez jego pokrycia 
i wyrównania przyszłośćcywilizacji jest 
co najmniej — wątpliwa, mimo a może 
właśnie zZ powodu radmiaru oz: r 


Ostateczny wynik wyborów. do rady miejskiej 


w Warszawie. 


„Kops“ — 47 mandatów, P.P. S. — 28, Lista sanacyjna — 16, Klub żyd.-narodowy — 15. 


Warszawa, 23 maja. Wedlug ostatecznych 
obliczeń głosowało ogółem 66 proc. uprawnio- 
nych do głosowania, Ważnych głosów oddano 
tylko 52 proc., gdyż aga iia kaj zostało 
aż 68.578 głosów. 

Ostateczny rozdział mandatów przedstawia 
się następująco: 

Lista nr. 2 (PPS) 28 mandatów (dotychczas 
23). 

Lista nr. 4 (Bund) 7 mandatów (5). 

Lista nr. 5 (Poalesjon) 3 mandaty (2). ” 

Lista nr. 11 (NPR) 2 mandaty (2). 

Lista nr. 12 boży | 47 mandałów m, 


"(Telefonem od naszego korespondenta). 


m Lita nr. 16 (Klub żyd. narod. 15 mandatów 
0). 

- EN nr. 18 (ortodoksi żydowscy) 2 manda- 
y (2). 

Lista nr. 25 (lista sanacyjna) 16 mandatów. 

Dzielnik wyborczy obliczono na 2.720, 

Z listy nr. 25 weszli do rady miejskiej: Zyn- 
dram Kościałkowski, poseł na Sejm, prof, Ma- 
kowski, były minister sprawiedliwości, Kańen- 
Bandrowski, literat, Zieliński, elektromonter, 
Ewert Ludwik, przemysłowiec, dr Raabe, prze- 
wodniczący komitetu pracowników parńslwo- 
wych, Rogowicz Jan, prezes rady zjednocze- 
nia stanu średniego, Gawlik Bolesław, urzę- 


dnik, Mazurkiewicz Tadensz, prezes związku 
zawodowych muzyków, Brzezińska Anna, wi- 
ceprezes Koła Mieszczanek, Szczurek, urzę- 
dnik pocztowy Brudzyński, przewodniczący 
cechu fryzjerów. Grabowski, kandydat nauk 
przyrodniczych, Zadora-Szwajcer, główny ko” 
mendant straży obywatelskiej, Mańkowski, 
kupiec, Tomczak, pedagog. 

Z listy 2 PPS): Jaworowski, posel na Seim, 
Gruszko, metalowiec, Szpołański, nauczyciel, 
Odrobina Józef, członek zarządu związków za 
wodowych kolejowych, ślusarz, Kopciński, le- 
karz, Piławsaki Marceli, garbarz, Szczypiórski, 
nauczyciel, Spem, sekretarz związku ząwo- 


Imiona staropolskie. 


(Z powodu pracy Witolda Taszyckiego: „Naj. 

dawniejsze połskie imiona osobowe", W Kra- 

kowie, nakl. Polsk. Akademji Umiejętności, 
1986 r.). 


(Dokończenie). 

Doskonała metoda opracowania, ścisłość i 
rzeczówość dowodzeń, chwalebna. niejedno- 
krotnie aż przesadna ostrożność w wyprowa- 
dzaniu wniosków, nie tylko zapewnia tej 
książce znaczenie pierwszorzędnego źródła 
iuformacyjnego, ale każe powitać w niej je- 
dno z najpiękniejszych dzieł w dziedzinie tak 
obiecująco rozwijającego się obecnie słowia- 
noznastwa polskiego. Zanim krytyka zawodo- 
wa oceni ją w swych pismach, podnosimy tu- 
taj niektóre kwestje, jakie nasuwają Eig w 
czasie lektury, nie poto oczywiście, by je roz: 
strzygać, ale raczej by okazać złożoność, waż: 
ność i trudność zagadnień, opracowanych 
przez autora, i by dowieść żywego zajęcia, 
z jakiem czytaliśmy tę książkę. 

Imię, zapisane jako Rukala (s. 92) trudno 
uznać za polskie „Rękała”*. W ogłoszonych 
księgach sądowych mazowieckich z XV. w. 
występuje ono bardzo często, a zawsze bez 
nosówki, pisane przez u: Rukała, Rukali, Ru- 
kałic. Podobnie, jak bardzo wiele imion i 
nazw miejscowych mazowieckich jest ono po- 
chodzenia bałtyckiego, ściślej mówiąc jar 
Gwjńsko-pruskiego, Odnoszę ję do liù rukti 


„swędzić, dymić", rukałas „kadzidło“. Gern- 
kis w swej pracy o staropruskich nazwach 
iniejscowych przytacza z dokumentów krzy- 
żackich sudawskie imię osobowe Rukałs (3. 
kT Do pruskich należą niezawodnie także 
te imiona, które autor zaliczył słusznie do 
„tworów niejasnych“ (8 104), t- j. Pęsa i 
Wydzga (brzmienie Wydżga jest fałszywem 
„odmazurzeniem), Pierwsze wypadnie nawią- 
zać do prus. peuse „świerk*, drugie z dawniej- 
szego Wyzga do prus. wisge „owies“, Imię 
Matul ($ 93) nie jest, zdaje się, jednoznaczne 
z polskiem matol, ale wiąże się z prus. imie- 
niem Matulle, Lit. Matulis i z pruska nazwą 
odimienną Mathulen, dziś niem. Mothalen (Ge- 
rullis 95). Z grupy „imion nieodezytanych“ 
{tak autor nazwał skromnie imiona, które do- 
skonale odczytał, lecz uznał za wątpliwe ich 
brzmienie lub znaczenie) pruskiem wydaje się 
nam „Pella“, te j. Pela z pr. Pele, co z pru- 
skiej nazwy „myszołówa, falco milous“ 
pełe. 

Względna obfitość imion i nazw miejsco- 
wych bałtyckich, występujących nietylko na 
Mazowszu, ale na obszarze całej historycznej 
Polski, nie daje się wytłumaczyć przez proste 
osadnictwo jeńcami wojennymi j stawia nas 
wobec - jednego z najkapitalniejszych gaga- 
dnień, dotyczących początków Polski. Po roz- 
strzygających w tym wzgłędzie badaniach 
prof. Rozwadowskiego, dawna hipoteza 0 au- 
tochtonizmie słowiańskim w dzisiejszej Pol- 
sco utrzymać się nie da. Z drugiej strony tru- 
dno upatrywać wran © szowinistanj piemiec- 


kimi w Polsce pierwotną siedzibę plemion 
wschodnio-germańskich, zbyt znanych ze swe- 
go koczowniczego życia, z żyłki do hazardu, 
z polowania na cudzą pracę i nałogów wędro- 
wnych. Szereg nazw plemiennych, umieszczo- 
nych w Polsce przez „pisarzy starożytnych, nie 
daje się wytłumaczyć z języków germańskich. 
Stajemy przeto wobec możliwości, że uaszymi 
poprzednikami i istotnymi, stałymi mieszkań- 
cami naszej ojczyzny mogły być zaginione 
później lub rozprószone w dobie wielkiej wę- 
drówki narodów plemiona południowo-bałty- 
ckie. 

Jest jeszcze jedno pasmo rozważań, które 
się nasuwa w związku z cenną pracą W. Ta- 
szyckiego. Oto godnem jest uwagi, że ten ide- 
alnie sumienny i najbardziej autorytatywny 
zbiór staropolskich imion osobowych, nie za- 
wiera z wyjątkiem jednego Popiela, ani jed- 
nego t. zw. „imienia”, wymienionego w naj- 
starszem naszem podaniu narodowem o Po- 
pielu i Piaście. Nie zawiera ich dlatego, po- 
nieważ takich „imion“ prawdopodobnie ni- 
gdy nie było. Ponieważ nawet ów jedyny, au- 
tentyczny Popiel posiada w najstarszym tek- 
ście podania zupełnie odmienne brzmienie: 
Pąpieł (Pumpil), przeto wypadnie wszystkie 
te t. zw. „imiona“ naszego podania poczytać 
za zwyczajne rzeczowniki (apellativa), które 
z biegiem lat wyrugowały z pamięci i wyobra- 
żni potomnych pierwotne, nieznane nam dri- 
siaj imiona osobowe bohaterów wielkiej tra- 
gedji dynastycznej i krwawego rozłamu 
wśród panującej rodziny, Bo tylko na tle wal 


ki dymastycznej da się to podanie zadowa- 
lająco rozwikłać i wytłumaczyć. 

Zarówno t. zw. „Pąpiela' jak i „Piasta“ u- 
ważamy za synów prawowitego władcy. Tylko 
„Piast“, jako starszy, nie był synem z „ej je- 
dymej mał-żony, która monarsze dla swych 
lożeństwie była małżonką pełnoprawną. iegal- 
ną j zyskiwała prawa monarsze dla swych 
dzieci. „Piast“ nie był „pąpielem"* (od pąp 
„pepek“, t. j. synem pełnoprawnej małżonki 
królewskiej. 

Urodził się w tym czasie, kiedy ojciec jego 
nie osiągnął jeszcze lat sprawnych, kiedy 
miał wprawdzie żonę, jedną lub więcej, ale 
przy ówczesnych pojęciach rowodo-prawnych 
nie był uznawany za człowieka ożenionego 
legalnie i pełnoprawnie. Poczytywany był za 
chłostka lub chłościska, t j. za „kawalera, 
człowieka nieżonatego* (do ros. chołost „ka- 
waler, człek hezżenny”), dlatego też jego 
wcześniejsze potomstwo nie miało praw dzie- 
ci królewskich. 

Pokonani przez „piasta“, przez szczęśliwe- 
go, choć nieprawego wdziercę, legaliści 
mszczą się na swym zwycięscy, zniesławiając 
mu matkę, mianując ją obelżywie nałożnicą, 
czasową kochanicą królewską, rzepicą (do 
pol. wrzepić, rzep, rzepik „wszelka czepiają- 
ca się roślina“), lub rzępicą (do pol. r2ępo- 
lid, stpol. rząp, „ogon, wstydliwa część cia- 
ła"). Z tego obelżywego wyzwiska matki u- 
czyniła późniejsza, lojalna tradycja żonę 
szczęśliwego wdziercy na tron monarszy. 

Lugenjusz Kucharski. (Lwów): | 


dowego piacowaików instytucyj użyteczności 1.488, lisia nr. 20. 2.104, lista nr. 21. 1.995, 
publicznej i ekonomista, Ziółkowski Wincenty, | lista nr. 22. 220, lista nr. 23 5. lista nr. 2%. 27, 
metalowiec, Praussowa Zofja, posłanka na (lista nr. 25. (Lista sanacyjna) 40.673, lista nr. 
Sejm, Arciszewski Tomasz, poseł na Sejm, Za- 26. 386, lista nr. 27. (Monarchiści) 507 głosów. 
charski Marcin, „członek związku urzędnik| Uprawnionych do głosowania wyborców by- 
związku zawodowego” dozorców domowych, | ło 625.316, oddano głosów 395.795, z tego unie- 
Tomaszewski Tad., adwokat, Gardecki, poseł |ważniono 66,578, czyli ważnych głosów było 
na Sejm. malarz, Downarowicz Medard, in: / 329.217. 
xa były m Jaworowska Konstancja, p EB 
urzędniczka, Zawadzki Edward, technik, Len- 
ga, sekrełarz związku zawodowego. pracowni- odstęp komunistów podczas 
ków gazowni warszawskiej, Fidziński Edward, głosowania. 
elektromonter, Kliszczyńska Stefanja, urzę- BB z . m 
dniczka, Małynicz Jakób, Manczar Kazimierz, Go do samych wyborów, to stwierdzić ną- 
nauczyciel, Woszczyńska, urzędniczka ` cle- leży. że jeszcze do godziny 10 wieczór stały 
ktrowni, Kompało, technik rysownik, Budziń- pod lokałami wyborczymi olbrzymie WOZY, 
ska-Tylicka Justyna, lekarz, Berger, urzędnik | Jednak, niestety, Szecęg”UESh odszedt, SA” 
głównego funduszu bezrobocia, Siemiątkowski 94% głosować, gdyż nie. wolno było przedłu- 
żyć terminu, chociaż o godzinę. 

Komuniści puszczali się na kawary. Na Pra- 

| dze przed kilku komisjami wyborczemu sta- 


włókniarz, 

z listy nr. 11 (NPR): Jankowski Jan, inży 

nier, były minister pracy, Bernatowicz Ed- ły grnpy komunistów, którzy trzymali mani- 

mund, urzędnik piekarni. festacyjnie duże plakaty z i2 albo z 25, ida- 
cym zaś do głosowania wyborcom, w mo- 

mencie, kiedy stawali pod tymi plakatami, 


Oficjalne ustalenie wyniku cie, kie pod tymi pla 
l $ neie, siayalt vod. tyfaż giak 
wyborów 25 b. m. "W losowania MAD Gdsiąl AAT najwyżsi 


Warszawa, 23 maja (PAT). Oficjalne astale- j dostojnicy państwowi, stojąc w ogonku. Oho- 
nia i podanie do wiadomości publicznej wyni-  Widzkowość ta wywołała duże i dobre wra- 


_NOWASREFOKNMA 


| żenie wśród głosujących. M- in- głosował w 'jennych. Włosi wycofali się z Albanii i połknę- 


| Przypieczęlowaniem zupełnej zależności Alba- 
nji od Włach? Tylko w dyplomatycznym je- 
|zyku nazywa się lo ..pónćtratioh pacifique“. 
Jugosławja musi nato patrzeć bezsilnie: Na 
małą enlentę nic może liczyć, gdyż partner jej 
rumuński w srvtycznej chwili sam zabiegał o 
łaski: Mussoliniego, a p. Benesz. zawsze wy- 
mówny, zapomniał naówczags języka w gebie. 
1 co tam później w Jachimowie na konferen- 
cji Małej ententy mówiono © pomocy dla Ju- 
goaławji, to bylo już tylko bardzo tanią mu- 
sztardą po oliedzie. Podobno Belgrad ma żal 
do Francji. Ale czy Francja mogła przeszkodzić 
takim posuniąciom włoskim, jak założenie Bat- 
ku albańskiego i udzielenie 50-miljonowej po- 
jżyczki? Czy miała ostatecznie prawo protesto- 
| wania przeciwko paktowi z Tirany. zawartemu 
lz „nieprzyinuszonej” woli-przez obie sironv? 
|Zreszla Rzym może przedłożyć swoim aljan- 
tom niczapłacone rachunki z czasów wojen- 
nych. W listopadzie 1318 r. Włosi byli w po- 
siadaniu południowej Albani i Walony. Prócz 
iego posiadali cenny dokument pod postacią 
traktatu londyńskiego, mocą którego aljanci 
przyrzekli im za udział w wojnie całą Dalma- 
|cję, Durazzo i Wałonę. Ale pod parciem Wil 
| sona konferencja ambasadorów uchwaliła utwo 
rzyć niczawisłą Albanię w granicach przedwo- 


rozruchów wewnątrz mają prawo do zbrojnej 
interwencji. Ten mandat, który był swojego 
czasu osłodą gorzkiej pigułki, zrealizowany zo- 
stał obecnie przez W lochów w nieco rozszerzo- 
nej formie przez pakt w Tiranie. í = 
Hasło: „Balkan dla narodów bałkańskich" 
zaczyna stawać się pustym dźwiękiem. Nato- 
miast Włosi, usadowiwszy się w Albanii, Pój- 
dą dalej ku wschodowi staremi drogami ceza» 
rów rzymskich. Kto ich zatrzyma? Czy nowa 
wojna światowa? rns 2 j 
A 9 


Rokowania o ugode - 
włosko-jugosłowiańską. 


Białorgód, 23 maja (PAT). Minister spraw 
zagrapicznych Marinkovic miał wczoraj dłuż- 
szą konferenscję z posłem włoskim Bodrero, 
poczem wyjechał do króla, który bawi obec- 
nie w miejscowości kapielowej Vrnjecka Banje. 
W kołach politycznych sądzą, że konferencja 
la sloj w związku z zapowiedzianemi roko- 
waniami między Włochami a Jugosławią i eż 
rokowania rozpoczną się w przyszłym tygo- 
dniu w Rzymie między poslem jugosłowiań- 
skim Rakiczem a Mussolinim. Podstawą ro- 
kowań mają być podobno propozycje angiel- 
skie, według których Jugosławia zaratyfikuje 
konwencją w Netłuno, podczas gdy Włochy 


dadzą autentyczną interpretację drugiego pun- 
ktu traktatu w Tiranie. p 


adw panek e Sh Pi Pi x Wong | Alejach Ujazdowskich marszałek Sejmn Ra- li spokojnie tę pigulkę, którą aljanci ocukro- 
25 maja à |taj, na Politechnice senior socjalizmu polskie- wali mandatem, mocą którego Włosi w razie 
j go Bolesław Limanowski i niektórzy mini- |napadu nu Albanję z zewnątrz, albo w razie 
r | strowie. Wieczór przed godz. 10 oddaly swo- r e e a 
Ilość głosów „oddanych je głosy marsząłkowa Piłsudska i wicepremie- , s e y a | > 
na poszczególne listy. 12"? seme Pogłoski o wyjeździe min. Czechowicza 
(Telefonem od naszego korespondenia.) Gen. Składkowskiego k | 
TR. 23 ka Mig Liczba głosów | pie wciągnieto na listę. | do Paryża. 
anych na poszczególne listy w zestawieniu : : 
prowizorycznem przedsławia się następująco: (Telefonem od naszego korespondenta) | Warszawa, 28 maja (AW). Dowiadujeniy | Paryża dla podpisania układu pożyczkowego. 
Lista nr. 1 628 głosów, lista nr. 2 (P P.S)| Typowym przykładem niedokładności list Sie. że wczoraj wieczorem minister skarbu p. Ze względu na późną porę powyższej waj 
71976, lista nr. 3. 2.159, lista nr. 4. (Bund) wyborczych jest autentyczny następujący Czechowicz opuścił Warszawę, udając się do mości nie zdołaliśmy jeszcze stwierdzić. 
19.855, hsta nr. 5. (Poalesjon) 7.869, lista nr. |fakt: Kiedy minister spraw wewnętrznych, | zzz 
6. 261, lista nr. 7. 2540, lista nr. 8. 1.040, li- gen. Sławoj Składkowski, zamieszkały od sze- . 
sta nr. 11. (X. P. R.) 6.249, lista nr. 12 (Kops) regu lat w Warszawie przy ulicy Nowowiej.| b H 3 j 
118.648, lista nr. 14. 2.122, lista nr. 16. 989, skiej ł 35 chciał odda głos, musiał odstąpić. rmja zang- so-LINa Zd:@ a ankal. 
lista nr. 16. (Zjednoczenie sjonistycznej listy | od urny wyborczej, gdyż nie mógł głosować, | r l 
żydowskiej) 39.392, lista nr. 17. 1.361, lista nr. | ponieważ, jego; nazwisko nie znalazło się na Kapitulacja oddziałów komunistycznych. 
18. (Orlodoksi) 5.322, lista nr. 19. (P Żółtek) liście wyborczej. | Pekin, zs maja. (AWW wyniku decydują- szczenia obsadzonych doląd wojskowo prze- 
e = = vej walki pomiędzy prowadzącemi ofenzywę | praw przez Jan-Tse-Kiang. Hankou w tej 
OBIICZE ROWC Dad ERIC skie (oddziałami armji Qzang-Tso-Lina a grupami | chwili znalazło się bez władzy, W mieście wy- 
5 D prokomunistycznego rządu hankonskiego, prze- | buchly pożary. > : 
Tel A | ważna część oddziałów hankoouskich, wbrew | Do północnych dzielnic wkroczyła jnt 
' g s elefonem od naszego kožespondenta:) rozkazom dowództwa, kapitulewała, awangarda zwycięskiej armji marszałka 
Warszawa, 23 maja. Wynik wyborów w sto- | porządzała 20 mandatami, spadła do 15 no- | * Wobec tego. zdekompletowany rząd hankou- | Gzang-Tto-Lina. Do Hankou, wysłane zostały 
licy są o tyle tylko rozstrzypającem przesunię- 1 
ciem wpływów dotychczasowych, że Nar. De- 
mokracja, która w poprzedniej radzie miej- 
skiej miała obsolutną większość 61 głosów na 
120 radnych, spadła do liczby 47 i nie może 
rościć sobie pretensyj do bezspornych rządów 
w mieście. 
Zestawienie stanu posiadania w dawnej i 
przyszłej radzie miejskiej daje obraz następu- 
jacy: PPS 28 (dawniej 23), lewica 16 (6), pra- 
wica polska, obecny Kops, 47 (61), NPR 2 (2). 
Ogólny stan posiadania w obozie żydow- 
skim- pozostal niezmieniony. W dawnej i o- 
beenej radzie miejskiej liczba żydów wynosi 
27. Nastąpiło atoli i tu przesunięcie na szkodę 
żywiołów _ nacjonalistycznych żydowskich, 
raianowicie lewica żydowska, Bund, miała 5, 
a obecnie zdobyła 7 mandatów, Poalesjon, 
która miała 2, obecnie zdobyła 3 mandaty, na- 
tomiast prawica narodowa żydów, która roz- 


wego zjednoczenia mieszczaństwa żydowskie-|gki zmnezonyby był do ewakuowania przez 
g0, a ponadto z listy ortw:oksyjnej zdobyła 2 swoje wojska miasta Hankon bez walki i opu- 
| mandaty, | 

Razem polskich mandatów jest 93, żydow- | 
'skich 27, 


unięwazżnionych. PQ odjęciu znacznej liczby 
kartek naprawdę nieważnych, reszta przed- 
stawia kontyngent głosów komunistycznych. 

Naogół wynik wyborów nie daje właściwego 
rozstrzygnięcia co do tego, jakiem ma być 
oblicze przyszłego zarządu miasta. Ani prawi- 
ca ze swojemi 49) mandatami (Kaps i NPR), 
ani lewica (PPS) i lista sanacyjna z 4t. man- 
‚datami mie może samoistnie dokonać wybo- 
|rów do prezydjum. Muszą więc nastąpić ja- 
r szczególne porozumienia i sojusze, albo 
też gdyby to nie dało się uskutecznić żadną 
miarą, nałeżałoby poprostu rozpisać nowa wy- 
bory. e r 


Pochód włoski na Bałkanie 


Kraków, 23 maja. 

GJ) Walka o wplywy w A'banji, tocząca się 
bo wojnie światowej pomiędzy Jugosławją a 
Włochami, zakończyła się całkowiłem zwycię- 
stwem Włoch. Dzisiaj Albanja jest poprostu ko- 
lonją włoską. Kiedy w r. 1924 sędziwy Pasicz 
podpisał .w Rzymie osobiście pakt przyjaźni 
z Włochami, w jednym z aneksów do paktu 
znajdowała sie klauzuła; mocą której oba pań- 
stwa zobowiązały się szanować niezawisłość 
Albanii i nie mieszać się do jej spraw we- 
wnętrznych, 

Pakt przyjażni stał sie aż nadto prędko przy- 
*łowiowym świstkiem papieru. a wymienioną 
klauzulę czemprędzej obie „wysokie strony", 
paki zawierające, doszczętnie zdeptały. W o- 
wym czasie prezydentem gabinetu albańskiego 
był duchowny Fan Noli, zwołennik Włoch, zaś 
na emigracji w Belgradzie żył wypędzony Ach- 
med bej Zogu, zdecydowany przyjaciel Serbów. 
Ale już ku schyvłkowi roku 1924 Achmed hej 
Zogu przy pomocy Jagosławii powrócił do Al- 
banji, przepędził Fan Nolego i sam objął rzady, 
ale już jako prezydent republiki. Jugosławia 
usądowiła się naówczas nad Adriatykiem. 

Mussolini milczał. Nie wybuchnął, kazał tyl- 
ko pracować swojej dyplomacji a zwłaszcza fi- 
nansistom. Nieświadomie po polsku: czapką, 
papka i solą. I oto niespodziewanie Achmed 
Zogu stal się zdecydowanym przyjacielem 
Włoch. Rząd belęradzki zmibilizował czem- 
prędzej przebywającą pod jego opieką emigra- 
cję albańską, która miała z kolei przepeędzić 
wiarołerunego Achmeda Zogu, jednakże przed- 
siewzięcie to spaliło na panewce. Najpierw dla- 
tego, że karabin jugosłowiański zaciął się, a 
pewtóre z tej przyczyny, że Achmed bej Zo- 
gu zawarł z Mussolinim pakt w Tiranie, od- 
dając siebie swój kraj we władanie Włoch. 

Ten pakt był jedynie stwierdzeniem istnie- 
jącego stanu rzeczy i zgodą Albanii na te 
wszystkie konsekwencje, które z tego stanu 
automatycznie wynikają Najważniejsze kon- 
sakwencje związane są z traktatem, zawartym 
pomiędzy Albanją a Młochami d B march 


1925 r. w sprawie pożyczki albańskiego Ban- 
ku narodowego. Na mocy lego traktatu grupa 
„banków włoskich pod przewodnictwem znance- 
|go finansisty Mario Alberti i (inansowa insty- 
tucja „Credito Italiano“ ufundowały albański 
Bank narodowy, mający prawo wydawania al- 
bańskich not bankowych. Ale siedzibą banku 
jest Rzym. Akcje banku są rozdzielane w na- 
słępujący sposób: Włochy 70 procent, Albanja 
i5, Belgja 5, Szwajcarja 10 i wreszcie w biegu 
| pocieszenia Jugosławia 10. Bank albański znaj- 
duje się tedy w rekach włoskich. 

Resztę podboju finansowego Albanji dokona 
pożyczka w sumie 50 miljonów frankńw w 
złocie. Pod egidąBanku albańskiego towarzy- 
(stwo Svea" (Societa per lo Sviluppo econo- 
mico dell' Albania) ma udzielić Albanji pożycz- 


najwyżej 772 — czas amortyzacji 40 lat. Opro- 


tychmiasł, ale dla sum niepobranych jeszcze 
może oprocentowanie nastąpić później. Nawet 


li bez trudu. że doliczając koszty pożyczki, 'tu- 
dzież uwzględniając fakt, że procent za pierw- 
sze 2 lata ma być natychmiast ściągnięty z gó- 
ry, a w dodalku 1 miljon franków złotych wy- 
dano „antipando” na zakupy we Włoszech — 
trzebą całą tę transakcję finansową oceniać 
bardzo scepłycznie. Albanja musi przez 40 lat 
płacić w rzeczywislości 117% procent od 50 mi- 
ljonów, wzięła więc na swoje barki ciężar prze- 
szło 200 miljonów. W sposób normalny Alba- 
nja nie może Zapłacić tego długu, zapłaci go 
tedy w sposób anormalny. 

Ten drugi sposób został już przewidziany. 
Zwroł pożyczki jest zabezpieczony dochodami 
z ceł i monopolów. Rząd albański zobowiązał 
się nie przedsiębrać niczego, coby moglo ob- 
niżyć dochody z cel. Słowem Włochy mają de- 
cydować o albańskiej polityce celnej i albań- 
skich traktatach hnadlowych. Traktat o banku 
i pożyczce oddaje tedy całą gospodarczą i fi- 
nansową politykę Albaniji w ręce Włoch, zwła- 
szcza, że państwowy skz-b albański będzie się 
znajdować w przechowaniu Banku. Czemże 
wobeg tego jest traktat z Tirany, jeżeli nie 


"Zwraca uwagę.aadło zyfra 66.578 głosów 


ki w powyższej surnie, Procent ma wynosić | 


centowanie całej pożyczki mą nastąpić na-| 


bardzo nieliczni finansiści albanzcy stwierdzi- | 


Zupełne zamknięcie 
stowarzyszeń „Straży Narod. 


Warszawa, 23 maja. W dniu 21 bm. mini- 
Ister spraw wewnętrznych na podstawie arty- 
„kułu 4 tymczasowych przepisów o slowarzy- 
szeniach i związkach zamknął na całym ob- 
szarze Rrplitej stowarzyszenie pod nazwą 
„Straż Narodowa“ z powodu przekroszenia 
|przez to stowarzyszenie ram działalności za- 
kreślonych przez statut. 


Korespondent nasz donosi z Warszawy: Pól- 
oficjalne wiadomości brzmia: 

„Przeprowadzona w lokalu tego stowarzy- 
szenia rewizja wykazała, że w kasie ognio- 
| trwałej zarządu głównego „Straży Narodowej“ 
| przechowywano granaty ręczne typu ofensyw- 
nego z palnikami oraz broń, a w pomieszcze- 
niach „Straży Narodwej' rmaaterjały wybucho- 
we i małerjały chemiczne, slużące do wyrobu 
tak zwanych bomb łzawiących. 

Pozatem oragnizowano w ..Straży Narodo- 

wej“ ugrupowania bojowe, których zakonspiro- 
wana działalność prowadziła do zakłócenia 
| spokoju i ładu, oraz bezpieczeństwa publiczne- 
go. Przeciwdziałanie czynne wvstapieniom an- 
typaństwowym należy wyłącznie do zadań 
władz państwowych. Organizacje w rodzaju 
„Straży Narodowej“ mogą prowadzić akcję dla 
zabezpieczenia państwa, lęz prowadzenie 
czynnej walki, zagrażającej anarchją i groma- 
dzenie pod pretekstem tej walki broni i mate- 
rjalów wybuchowych, musi być uznane za 
szerzenie przez to stowarzyszenie anarchii, co 
też doprowadziło do zamknięcia „Siraży Naro- 
dowej“, jako zagrażającej bezpieczeństwu pu- 
bliczemu”. 


Rewizje w „Straży Narodowej“ 
w Sied!cach. 


Siedlce, 23 maja (AW). W ciagu dnia wczo- 
|rajszego z rozporządzenia władz policja prze- 
(prowadziła rewizję n szeregu osób biorących 
udział w działalności „Straży Narodowej". Po 
południu przeprowadzoną została rewizja w 
lokalu siedleckiego wydziałn Straży Narodo- 
| wej. 


Zaskarżen'e decyzji o rozwiazaniu. 
| Warszawa, 23 maja (AW). Dzisiejsza „Ga- 
zeta Warszawska Poranna" zapowiada zaskar- 
żenie decyzji rozwiązania „Straży Narodowej“ 
do Trybunału Administracyjnego, 


Jak się tworzy szkołę jednolitą? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 maja. Kuratorjum okręgu 
szkolnego warszawskiego zamierza od wrześ. 


jednocześnie okręty wojenne Stanów Zjedno- 
czonych i Japonii. 


być początek akcji do stworzenia t, zw. szko- 

ły jednolitej. Egzamina wstępne do klasy, 
pierwszej mają się w b. r. odbywać tylko 
w niektórych państwowych gimnazjach w 
Warszawie, 


==) — 


. . B JF .. 
| Klęski żywiołowe w Rosii. 

Moskwa, 23 maja (AW). W Aleksandropolu 
i spad? niebywałej siły grad, niszcząc doszczęt- 
|nie pola w okolicy. W mieście wybite są nie- 
mal wszystkie szyby, polłuczone latarnie, ze- 
psuie są również druty telegraficzne. Grudki 
|gradowe osiągnęły w czasie burzy wielkość 
gołębiego jajka. 

W górnym biegu Wojgi w okolicach wideł 
rzecznych Kamy i Wołgi, ropętała sią gwał- 
jtowna burza., Kilka statków i bark zostało 
silnie uszkadzonych. 

Wyłew Wołgi, jak się spodziewają, nie be- 
dzie w tym roku większy od zeszłorocznego. 
Fala wylewu dochodzi już do Syzrania. Na 
niżej położonych odcinkach brzegu rzeki prze- 
prowadzona jest ewakuacja ludności, 


Dzial Ssełdowy. 
Kraków, 23 maja. 


SYTUACJA NA RYNKU EFEKTÓW I WALUT 
BEZ ZMIANY. 


W prywatnych obrotach do chwali rozpoczę- 
icia zebrania na rynku efektów tendenciju 
|ulrzymana. Zainteresowanie słabe, przy nu- 
stroju wyczekującym. Obroty jedynie niektó- 
remi papierami ciężkiemi, większość w. zamie- 
dbaniu. Kursa kształtowały się następująca: 
Zieleniewski 23—23.5, Jaworzno 22—24.2%, 
Cegielaki 46.5—47.5, Elektorwnia 47, Chybie 
7-—710, Górka 50, Siersza górn. 7—7.10, Lo- 
komotywy 2, Gazy wsch. 30.75—318.25, Bank 
Polski 153—1535. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma- 
na, zaintersowanie w dalszym ciągu słabe, 
podaż nieco silniejsze, obroty  minxnalne. 
W Krakowie got. 8.92 i pól 893, czeki bans. 
8.94 i pół do 8.95. w Warszawie got. 8.92 1 pół 
| do 8.92 3/4, czeki 8.94, we Lwowie got. 8.92— 
8.92 j pół, czeki 8.94 j pół do b, W katowicach 
gat, 8.023/4—8.9514, czeki 8.94 i pół. 

Na wszystkich miełdach sytuacja podobna, 
jak u nas, z wyjątkiem Lwowa, gdzie dolar 
got. niew słaby. Nastrój na rynku spokojny, 
Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got, 
8.94, za czeki 8.91. 


Zurych, 23 maja. PAT. Paryż 20.25%, Lan- 
dyn 25.4 3/8, Nowy Jork 5.191516, Belgia 
72.225, Włocohy 28.43, Hiszpanja 91.55, Ho- 
łamdja 208.05, Bernin 123.19, Wiedeń 73.15, 
Sztokholm 139.10, Oslo 134, Kopenhaga 
138.70, Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
58.10, Budapeszt 90.60, Bialogród 9-13 8/4, 


nia b. r. zwinąć pierwsze klasy w szeregu) Ateny 6.85, Konstantynopol 2.73, Bukaresz, 
państwowych gimnazjów w Wamazwię. Ma tol 3.15, Helsinziara 13,077, Buanos Airas 319 34, 


NOWA REFORMA 


Lot Paryż—Moskwa. 
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" Lotnik francuski Thoret. 


Z Warszawy telefonują nam: 

O godz. 5.20 ram na lotniska w Mokołowie 
wylądował słynny lotnik francuski, a Thoret 
va samolociku „Comdron* o silniku 40 HP 
T,horet wyleciał z Paryża we środę wieczorem 
i puia? przelecieć do Moskwy w jednym etapie. 
Z powodu defektu sfinika, musiał jednak przed 
ftrzexna dniami wylądować w Berlinie, a wczo- 
raj przyleciał do Warszawy, dowiedziawszy 
Się, że obecnie jest tam wystawa lotnicza. © 


Z naszych uzdrowisk 


(Wycieczka Zjazdu sanitarnego. — Sensacyj- 
ne motywy rozwiązania Rady gminnej w Za- 
kopanem. — Sezon w Krynicy). 


(kap). Dnia 10 czerwca br. spodziewane jest 
przyhycie do uzdrowisk podhalańskich, a to 
do Zakopanego, Szczawnicy i Krynicy wycie- 
czek międzynarodowego Zjazdu medycyny i 
Farmacji wojskowej w Warszawie. 

Zawiązane w poszczególnych miejscowo- 
ściach komiłety przygotowują się do przyjęcią 
wycieczek. Do każdej z tych miejscowości 
przybędzie po yaręset gości, szczególnie leka- 
rzy zagranicznych. 

Rozwiązana w swoim czasie reskryptem 
województwa krakowskiego rada gminna w 
Zakopanem, wniosła przeciw temu zarządze- 
niu rekurs do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, które ostatnio rekurs rozstrzygnęło, nie 
uwzględniając go i utrzymując w mocy ża- 
rządzenie województwa. 

Jako powody takiego rozstrzygnięcia rekur- 
su podaje mimisterstwo między innemi, że 
była rada gminna w Zakopanem nie wykony- 
wała ciążących na niej obowiązków w nadzo- 
rowaniu zwierzchności gminnej, dopuszczając 
do nieprawidłowości i wadliwości w jej urzę- 
dowaniu, a nawet nadużyć. Zaniedbania te 
doprowadziły do braku ewidencji majątku i 
zobowiązań gminnych, do opieszałości w ścią- 
ganiu należytości podatkowych i dowolności 
w przyznawaniu ulg. 8 posiedzeń, jakie rada 
gminna odbyła wszystkiego w ciągu dwu lat, 
uniemożliwiło załatwienie spraw budowlanych 
i koncesyj przemysłowych, wobec czego inte- 
resowane strony przystępowały bezprawnie do 
wykonywania przemysłu i budowli. 

Znamienne jest orzeczenie ministerstwa, że 
„opóźnienie to nie wypływało wcale z przecią- 
żenia rady i zwierzchności gminnej agendami 
gminnemi, lecz, jak wnosić można z wyników 
lustracji, następowało w celu wywarcia pre- 
sji na strony, ażeby złożyły na rzecz zastępcy 
naczelnika gminy stosowny dar, dochodzący, 
jak wykazały dochodzenia, w poszczególnych 
wypadkach do poważnej sumy 7.000 zł.", 

Orzeczenie to należy do największych sen- 
sacyj, jakie Zakopane przeżyło od czasu TOZ- 
wiązania rady gminnej i aresztowania b. wi- 
ceburmistrza p. Pęksy. . 

Od kilku dni bawi na kuracji w Krynicy 
imspektor armii gen. Józef Rybak. Gen. Rybak 
zamieszkał w Domu Zdrojowym. — W cią- 
gu pierwszej połowy maja przybyła do Kry- 
nicy. jak wykazuje biuro meldunkowe tamtej- 
szej Komij Zdrojowej, około 1.500 kuracjuszy. 
Jlość ta jest prawie podwójna w porównaniu z 
liczbą gości w tymsamym czasie w roku u- 
biegłym. 

Od połowy bieżącego miesiąca koncertuje w 
Domu Zdrojowym w Krynicy dancingowa or- 
kiestra Henryka Golda z warszawskiej „Oazy“. 

W dniu 20 bm. odbyło się w Zakopanem 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
wielkiego, na zachodnio-europejską miarę u- 
rządzonego sanatorjum młodzieży katolickiej 
„Odrodzenie“, Sanatorjum to jest obliczane na 
200 blisko miejsc. Poświęcenia dokonał ks. 
kapelan Cogoliński. 

Mieszkańcy Krynicy dotychczas pobierali 
wodę mineralną bezpłatnie. Ostatnio zarząd 
Krynicy wykonywany przez Wydział Zdrowia 
w Warszawie, wydał zarządzenie, że stali 
mieszkańcy Krynicy muszą płacić po dziesięć 
groszy od każdego litra wody mineralnej. — 
Mieszkańcy jednak postanowili bronić posiada- 
nych od lat praw, zapowiedzieli wniesienie 
skargi Sądowej o naruszenie w posiadaniu, 
która budzi w Krynicy zrozumiałe zaintereso- 
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Wyjazd prezydenta Rzpitej 
do Tarnowa. i 


Kraków, 24 maja. 

W nadchodzącą niedzielę dn. 29 bm. pre- 
zydent Rzeczypospolitej przybędzie do Tarno- 
wa, aby wziąć udział w akcie poświęcenia 
sztandaru 16-go pułku piechoty. Sztandar ten, 
ufundowany został przez miejscowy komitet 
obywatelski dla pułku 16-go. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru łączy się 
z datą święta pułkowego tego pułku ziemi tar- 
nowskiej, przypadającą w rocznicę zwycięskiej 
bitwy pułku pod Murową na Białorusi, w dniu 
28 maja. 

Program uroczystości jest nastepujący: 

Dnia 28 bm. odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne w kościele garnizonowym za po- 
ległych oficerów i żołnierzy pułku, a wieczo- 
rem uroczysty capstrzyk orkiestr wojskowych. 

W dniu 29 b. m. o g. 9 odprawiona będzie 
msza polowa na boisku Sokoła I. obok dworca 
kolejowego, poczem nastąpi poświęcenie sztan- 
daru, wbijanie gwoździ i wręczenie sztandaru 
przez prezydenta Rzeczypospolitej pułkowi, po- 
czem pan prezydent przyjmie defiladę. 

Og. 12 odbędzie się obiad żołnierski w ko- 
szarach Chmielińskiego, o g. 12.30 obiad dla 
zaproszonych gości w sali balowej. Kasy 
Oszczędności, o. g. 14 zawody sportowe i za- 
bawy żołnierskie na boisku Sokoła I, a o g. 22 
raut w salach miejskiej Kasy Oszczędności... 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj prezy- 
dent Rzplitej zabawi w Tarnowie kilka godzin, 
poczem odjedzie wprost da Warszawy. 


Obchód „Rerum Novarum“ 


Wczoraj dokonana w Krakowie uroczyście 
36-tą rocznicę ogłoszenia przez panieża Leona 
XIII encykliki „Rerum Novarum“, przedsta 
wiaiacej pogląd kościoła katolickiego na za- 
gadnienie społeczno-robotnicze. 

O godz. 9 rano zgromadziły się na ul. A. 
Potockiego przed „Domem « Związkowym'* 
wszystkie krakowskie orgaffzacje chrześcijań 
sko-społeczne z sztandarami i kilku orkiestra- 
mi. O godz. 9.30 organizacje ruszyły w pocho- 
dzie ulicami Potockiego, Gertrudy, Grodzką do 
kościoła N. P. Marji. Tutaj uroczyste nabożeń- 
stwo odprawił ks. archipresbiter dr Kulinow 
ski, kazanie okolicznościowe wygłosił ks. red. 
Piwowarczyk, 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości ru- 
szyli w pochodzie wzdłuż linji A-B, ul. Sław- 
kowską, Basztową do ogrodu „Domu Związko- 
wego“, gdzie na zebraniu poseł Chaciński, 
prezes parlamentarnego klubu Ch. D., wygło- 
sił referat na temat zadań ruchu chrześcijań- 
sko-społecznego w Polsce. Po referacie zebrani 
uchwalili szereg reżdlucyj, w których m. in. 
złożyli hołd pamięci Leona XIII. podkreślili 
konieczność zrzeszenia się robotników w orga- 
nizacjach chrześcijańsko-społecznych i wiele 
innych. Na zakończenie odśpiewano „Rotę”. 

W godzinach popołudniowych odbyła się w 
ogrodzie „Domu Związkowego” zabawa ludo- 
wa. 


Wjazd prochów Słowackiego 
do Krakowa. 


Dnia 19 bm. odbyło się posiedzenie sekcji 
plastyków krakowskiego Komitetu Obywatel- 
skiego sprowadzenia zwłok J. Słowackiego. 

Sekcja ta, do której wchodzą nasi najwybit- 
niejsi artyści jak prof Wyczółkowski, Stachie- 
wicz, Laszczka, Wodzinowski, Gałęzowski, 
Szyszko-Bohusz, Mehoffer, Winiarz, Popław- 
ski i wielu innych, wypowiedziała się stanow- 
czo i jednomyślnie za zniesieniem zwłok J. 
Słowackego z rampy kolejowej przy ul. Lu- 
bicz, uważając, że ta koncepcja posiada naj- 
większe walory artystyczne, a rozwiązanie jej 
nie natrafia na żadne trudności natury tech- 
nicznej, jak to wykazała wizja lokalna, do- 
konana przy udziale właściwych czynników 
ze strony miasta i kolei. Wiadomość, jaka się 
pojawiła w dziennikach, jakoby projekt po- 
wyższy był „niefortunnym“ i zaniechany, po- 
lega na nieporozumieniu i na ubocznych po- 
mysłach, które, jak zwyczajnie bywa w ta- 
kich wypadkach, są wysuwane. 

Do takich należą np. projekt, aby zmiesienie 
zwłok odbyło się za ul. Długą obok szpitali 
lub obok dawnej rogatki warszawskiej Pomi- 
jając okoliczność, że jedynie i właściwie 
trumna ze zwłokami może triumfalnie wje- 
chać wprost na główną arterję Krakowa, trze- 
ba zwrócić uwagę, że wobec napływu tysięcy 
obcych z całej Polski i misyj zagranicznych, 
byłoby rzeczą niewłaściwą, by główny mo- 
ment zniesienia i powitania ze strony Kra- 
kowa prochów poety, odbył się gdzieś w za- 
kamarkach parkanów i różnych zabudowań, 
uwłaczających powadze i godności chwili, — 
Moment ten, gdy wagon-kaplica, wśród salw 
armatnich i gwizdu parowozów, wjedzie na 
rampę nad ulicę Lubicz wobec tysięcznych 
tłumów, trybun i specjalnego oświetlenia zni- 
czami i stąd umyślnie na ten cel zbudowane- 
mi schodami, trumna zniesiona będzie wśród 
pienia chórów na poziom ulicy do przygoto- 
wanego rydwanu względnie lawety. Ten mo- 
ment, to pierwsze tak uroczyste zelknięcie się 
Krakowa z trumną poety może mieć szczegól- 
nie silny wyraz dla nłodych pokoleń niezapo- 
mniany, a w żadnym razie nie mogłoby z niem 
iść w porównanie zniesienie trumny na tle 
magazynów kolejowych przy ulicy Długiej, 
czy Warszaswkiej. Tylko wprost do serca 


Krakowa może dokonać się triumfalny wjazd | 


trumny wielkiego poety, a nie na peryferji 
miasta. ' 


7 Takie jest stanowisko sekcji plastyków, wła- 
ściwego czynnika, decydującego w tym wzglę- | 


dzie. 
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WOŁYŃ WOBEC UROCZYSTOŚCI 
SŁOWACKIEGO. 


W Łucku powstal komitet obchodu uroczy- 
stości, związanych ze sprowadzeniem zwłok 
Juljusza Słowackiego. Na posiedzeniu, które 
odbyło się w sobotę, postanowiono urządzić 
obchody na terenie całego Wołynia ze specjal- 
nem uwzględnieniem Krzemieńca, jako miej- 
sca urodzenia Słowackiego. Projektowane są 
akademie, odczyty popularne i pogadanki dla 
młodzieży oraz wycieczka z całego Wołynia w 
dniu 16 czerwca do Krzemieńca, 

Komiłet postanowił nawiązać ścisły kon- 
takt z głównym komitetem w Warszawie i za- 
projektował, aby przewiezienie zwłok wiesz- 
cza z Warszawy do Krakowa odbyło się przez 
Wołyń, i żeby w Krzemieńcu zwłoki te mogły 
się zatrzymać, 

Powstał również projekt budowy pomnika 
Słowackiego w Krzemieńcu po przeprowadze- 
niu akcji budowy pomnika Mickiewicza w 
Wilnie. Protektorat nad Komitetem objął wo- 
jewoda Mech i biskup Szelązek. 
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Uczczenie Orkana w Poreble 
wielkiej. 


(kap), W niedzielę dnia 5 czerwca odbę- 
dzie się w Porębie Wielkiej uroczysty obchód 
jubileuszowy pracy literackiej Władysława 
Orkana. 

Po sumie w kościele odbędą się przemówie- 
nia, następnie pochód. Wieczorem wspólna 
kolacja, przy której przygrywać będzie muzy- 
ka górska. Po kolacji zatańczą w polu górale 
„Zbójnickiego“, a wokoło zapłoną Sobótki na 
znak hołdu Ziemi Goreckej dla swego piew- 
cy 


Na uroczystość spodziewane "jest przybycie 
delegatów z wszystkich wsi podhalańskich o- 
raz wielu gości z dalszych okolic. Przewodnic- 
two w komitecie obchodu orkanowskich uro- 
czystości objęli kierownik szkoły p. Kurleto 
i proboszcz Baradziej, 


Wręczenie Andrzejowi Strugowi 
nagrody m. Sosnowca. 


Dnia 21 bm. wieczorem odbyło się posie- 
dzenie rady miejskiej, - zwołane celem uro- 
czystego wręczenia Andrzejowi  Strngowi, 
przyznanej mu uchwałą rady z dnia 28 gru- 
dnia br. nagrody literackiej oraz dyplomu o- 
bywatela honorowego miasta Sosnowca. Przy- 
byłego z małżonką literata powitał imieniem 
klubu PPS sekretarz rady miejskiej p. Kurek, 
zapraszając go do wzięcia udziału w posiedze- 
niu rady. Po otwarciu posiedzenia przemówił 
prezydent miasta dr Pawełek, podkreślając o- 
koliczność, że przyznanie p. Strugowi nagrody 
miasta nawskroś robotniczego, jakiem jest 
Sosnowiec, stanowi zwrot w dotychczasowym 
braku zainłeresowania społeczeństwa(!) spra- 
wami kultury i sztuki. Zabrał następnie głos p. 
Strug. składając podziękowanie dla m. Sos- 
nowca. 

Wieczorem odbyła się w teatrze miejskim 
akademja na cześć Andrzeja Struga. 


Otwarcie wystawy węgierskiej 
w Poznaniu. 


W sobotę dnia 21 bm. odbyło się w Mu- 
zeum Wielkopolskiem w Poznaniu uroczyste 
otwarcie reprezentacyjnej wystawy współczes. 
nej sztuki węgierskiej. Na uroczystość przybyli 
radca poselstwa węgierskiego w Warszawie 
Bobrik. generalny komisarz wysławy Bela 
Dery z Budapesztu i profesor Diveky, woje- 
woda poznański Bniński, dowódca O. K. gen. 
Dzierżanowski, prezydent miasta Ratajski, re- 
ktor uniwersytetu Grochmalski, przedstawicie- 
le starostwa krajowego, władz miejskich, pra- 
sy oraz sfer artystycznych z senjorami malar- 
stwa polskiego Augustynowiczem i Męciną 
Krzeszem na czele. 

Imieniem zarządu Muzeum przemówił dy- 
rektor Gumowski, witając gości i podkreślnjąc 
znaczenie tej wystawy dla wzajemnego po- 
znania się i zbliżenia narodów polskiego i wę- 
fierskiego, poczem radca poselstwa węgierskie- 
go Bobrik złożył imieniem posła i rządu wę- 
gierskiego podziękowanie za urządzenie wy- 
stawy. Otwarcia wystawy dokonał wojewoda 
Bniński. i 

Aresztowanie wspólników 
defraudanta Kesslera. 


Z Katowic donoszą: 

Policja niemiecka, kierując się wskazówka- 
mi policji śledczej w Królewskiej Hucie, are- 
szłowała w Warmbrunn pod Wrocławiem dal- 
szych dwu wspólników  defraudanta poczto- 
wego Kesslera: Reinholda Peschla i jego żonę 
Jadwigę z domu Cieślik. Podobno przy are- 
sztowanych znaleziono resztę pieniędzy, cała 
więc zdefraudowana kwota półtora miljona 
złotych zostałaby już odzyskana z wyjątkiem 
paru tysięcy złotych, które Kessler wraz ze 
wspólnikami wydali. 

Co do wydania Kesslera władzom polskim, 
toczą się obecnie pertraktacje. Pieniądze ode- 
brane Kesslerowi i jego wspólnikom przez 
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ZA ZDROWIE I ZADOWOLENIE całej rodziny 
czuje się odpowiedzialną pani domu. Niemały to dla 
niej ciężar wohec panującej drożyzny. A jednak za- 
pomocą tak drobnego wydatku, jaki powodują bu- 
dynie Octkera, urozmnicić można świetnie stół do- 
mowy i zyskać powszechne uznanie. Budynie Oetke- 
ra są pożywne, smaczne Í tanie. Jedna paczka star- 
czy na 3—6 osób, nie trudno więc ten wydatek za- 
oszczędzić ua czemś innem. 489 


władze niemieckie, zostaną w najbliższych 
dniach przekazane do Polski. 


Echa malwersacji podatkowych 
w Zakopanem. 


(kap) Aresztowany w swoim czasie za mal- 
wersacje podatkowe urzędnik gminy zakopiań- 
skiej Tylek, który bezprawnie pobierał podatki 
i zatrzymywał je dla siebie, został w dniu one- 
gdajszym zwolniony za wysoką kaucją z are- 
sztów sądowych przy sądzie okręgowym w No- 
wym Sączu. : 

W najbliższym czasie spodziewana jest roz- 
prawa sądowa, budząca w Zakopanem wiel- 
kie zainteresowanie. 


Płonący pociąg koleżowy. 


Donoszą z Rzymu: 

Lotnik, który wyleciał z Neapolu, spostrzegł 
pociąg na linji  Syrakuzy—Rzym, którego 
trzy pierwsze wagony zapaliły się. Pasażerom 
nie się nie stało, spalił się jedynie bagaż wy- 
sokiej wartości, między innemi kufer zawiera- 
jący biżuterję księżniczki Ruffo di Calabria. 
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Wynik konkursu wystaw 
sklepowych. 


Sąd konkursowy Izby handlowej i przemy- 
słowej w osobach dr Beresa, inż. Biegeleisena, 
dyr. Dygata, r. Jarosza, r. Marguliesa, prof. 
Uziembły red. Witkiewicza, przyznał na po- 
siedzeniu z 20 bm. następujące odznaczenia 
firmom, biorącym udział w konkursie: 

Pierwsza nagroda firmom: S. Spira, Bracia 
Bilewscy, Szarski i Syn, J. Hassar oraz My- 
dłarski i Brzozowski. 

Dyplom uznania firmom: Wł. Leserkie-- 
wicz, H. Weinmann, Pałac Porczoch, Skór- 
czewski i Polakiewiez, I. Sobolewski oraz 
Ludwik Aksman. 

Listy pochwalne firmom: Bracia Sperber, 
Maurycy Pleszowski, „Plutos“, A. Hawełka, 
Maurycy Haas, „Mascote“, oraz Marja Pravss. 

Dyplomy odznaczeń wykonane zostaną we- 
dle projektów uczniów Wydziału graficznego 
Państwowej Szkoły Szłuk Zdobniczych w 
Krakowie. Sąd konkursowy uchwalił ponadto 
zwrócić się do Izby handlowej i przemysłowej 
z prośbą o kontynuowanie tej akcji drogą 
perjodycznego premjowania wystaw także poza 


konkursem. 
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SPRAWY MIEJSKIE. Prezydium m. Krakowa od- 
bvło w magistracie posiedzemie sekcji ekonom. i Do- 
licyjno-budowlanej Rady m. Uchwalono wnioski 
magistratu w dwu sprawach: parcelacji gruntów 
prywatnych, mianowicie około 200  morgowego 
kompleksu gruntów w Płaszowie, pod przyszłą 0- 
sadę mieszkaniową, gdzie przewidziano miejsce 
pod kościół, szkołę, dom ludowy, łaźnię, skwer dla 
dzieci i boisko sportowe, oraz mniejszego kom- 
pleksu gruntów przy ulicy Prądnickiej nad Sudo- 
łem. Uchwalono dalej zalesić nieużytki gminne na 
wzgórzach między koleją transwersalną a Wolą 
Duchacką w Dz. XXIL ' 

Sekcja rozpatrzyła szereg przedłożonych przez 
majstrów krakowskich ofert na roboty stolarskie i 
ślusarskie przy budujących się 3 miej domach 
czynszowych, a to przy ulicy Dębowej w Dz XI. 
i w Dz. XV przy ul. Sienkiewicza, pl. Kaz. Wiel- 
kiego oraz przy ulicy Wybickiego, Ruskiej i za- 
twierdziły poszczególme oferty na te roboty. 
Uchwalono sprzedać Zakladowi pensyjnemu fun- 
kcjonarjuszy we Lwowie grunt miej. w Dz. XV 
pod budowę domu mieszkalnego 

W dalszym ciągu uchwalon? otwarcie ulicy Obo- 
pólnej w Dz XVI 1 nowej ukhcy w Dz XII, oraz 
szereg wniosków w sprawie regulach ulic w dziel- 
nicach przyłączonych, a to bocznej od u! Zielo- 
nej, ul. Szwedzkiej w Dz. X, ulicy Skwerowej 
w Dz XI, ul Kościuszki za mostem na Rudawie 
w Dz. XII i ul. Łokielka w Dz. XVIL Pozatem 
uchwalono sposób zabudowania Alei Królewskiej 
w Dz. XVIII, wreszcie postanowiono przysląpić 
do wywłaszczenia gruntów prywatnych na cele re- 
gulach ul. Hetmańskiej, Dąbrowskiego, Zabłocie 
w Dz. XXIL i 

CENTRALNY KOMITET RATUNKOWY. Na 
ostatniem posiedzeniu krakowskiego centralnego 
Komitetu ratunkowego, odbyiem w obecności de-- 
legatów amerykańskiego Jointu, złożył przewodni- 
czący dr. Rafał Landau szczegółowe sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności komitetu udzielają- 
cego bezprocentowych długoterminowych pożyę 
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NOWA REFORMA: 


czek drobnym kupoom i rekodzielnikom Ze spra- 
wozdania okazuje się że komitet udzielił dotąd 
bezprocentowych pożyczek w łącznej kwocie 
182.000 zł. Komitet utworzył obecnie Stowarzysze: 
nie pożyczkowe, którego statuty województwo kra- 
kowskia zatwierdziło: Stowarzyszenie rozpocznie 
działalność w znacziie rozszerzonym zakresie, 
pizychodząc z pomocą drobnemu handlowi i ręko- 
dziełu. Na cele tego Stowarzyszenia uchwaliła kra- 
kowska Rada wyznaniowa kwotę 20.000 zł, 
a (dalsze fundusze otrzyma Stowarzyszenie od 
amerykańskiego Komitetu ratunkowego Joini i od 
członków Stowarzyszenia. Nadto zarząd Stowa- 
rzyszenia obejmie nadzór nad utworzonemi w za- 
chodniej Małopolsce komitetami ratunkowemi. Spra- 
wożdunie przyjął komitet do wiadomości 

ZMIANY W ADMINISTRACJI W WOJEWÓDZ- 
TWIE KRAROWSKIEM. Starosta Włodzimierz 
Hendrich. zostal « przeniesiony z Oświęcimia da 
Brzeska. starostą w Oświęcimu zostat mianowany 
p. Adolf Hank, radca  unzędu wojewódzkiego 
w Krakowie. Kierownikiem starostwa w Bochni 
mianowany został referent urzędu wojewódzkiego 
w Krakowie p. Ludwik Freid Kierownikiem sta- 
wostwa w Dąbrowie mianowany został p. Stani- 
AT Szeligowaki, releremt Dyrekcji policji w Kfa- 
owie. 

O PRAWA  STUDJUM PEDAGOGICZNEGO. 
W piątok 20 b. m. odbył się w sałt Kopemika 
Uniw, Jagieli. wiec byłych i obecnych słuchaczy 
Siudjum. pedagogicznego, zwołany przez Kolo peda- 
pogiozne U. U. J., przy szczelnie zapełnionej sali. 
Z.ebrami uchwalili przez aklamację, po nader oży- 
wńomej dyskusji, rezolucję następującej treści: Że- 
brani na wiecu dnia 20 maja uchwalają zwrócić 
się do Ministerstwa oświecenia w spruwie uma- 
nia odbytych i mających się odbyć czzaminów 
ze Studjum za równorzędne z częścią podagogicz 
ną palistwowero egzaminu nauczycielskiego, po- 
nieważ materjal naukowy Strdyum odpowiada nie- 
ma] w zupełności materjałowi wymaganemu przy 
części pedagogicznej państwowego egzaminu nay» 
czycief skiego, a egzamunatorami są ci sami profe- 
sorowie, klónzy egzaminują przy państwowym 
egzaminie nauczycielskim. Owrocność pracy uczą- 
cych się, którzy ten egzamin zdali okazała się 
równą pracy nauczycieli, mających część pedago- 
cana pańsbhwawegjo ogzamimu nauczycielskiego. 

W SPRAWIE ŚRODKÓW PRZEWOZOWYCH. 
Magistrat m. Krakowa. jako władza przem., wzywa 
wszystkich posiadaczy środków przewozu osób i nze- 
czy, a w Szczegvlności właścicieli samochodów słu- 
żących do własnego użytku, aby do dni 15 zgłosili 
środki te w wydz. przemysłowym magistratu, ce- 
lom rejestracji. Wezwanie niniejsze dotyczy także 
właścicieli, którzy środki przewożone już przedtem 
zgłosili, a to celem kontroli. Równocześnie zgłosić 
należy wszelkie zmiany w posiadaniu. Magistrat 
zwraca uwagę, że jednocześnie zarządza się za 
pośrednictwem  komisarjatów kontrolę posiada. 
vych w mieście samochodów itp. 

O GOŁĘBIE POCZTOWE. ` Magistrat wzywa 
wszystkich hodowców gołębi pocztowych w Krako- 
wię, aby wnieśli do magistratu m Krakowa. jako 
władzy administracyjnej I. instancji, podania o 
zezwolenie na utrzymywanie i hodowanie gołębi 
pocztowych, a to pod rygorem pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności karnej i konfiskaty gołębi na 
rzecz władz wojskowych.  Bliższych wyjaśnień 
stronom udziela wydział V magistratu, oraz ko- 
misarjaty obwodowe. 

ZWIEDZENIE RARKU WOLSKIEGO przez Ra. 
dą m. Krakowa unzadza prozydent miasta, we środę 
25 b. m. o godz, 3 po poludniu, a w 


PODZIĘKOWANIE OPERY  OŁOMUNIECKIEJ. 
Dyrekaja opery czeskiej z Ołomuńca przesyła nam 
majserdeczmiejsze podziękowaine za przyjęcie i po- 
mawcie, jakiego w sprasia doznala goszoząca w Kra- 
kowie opera czeska. Dni pobytu jej w naszem 
mieście będą dla niej niezapotnniane. 

KOMISJA ZAKUPU BYDŁA ZARODOWEGO 
Związku hodowców bydła przy Małopolskiem To- 
warzystwie rolniozem w Krakowie wyjeżdza jutro 
do Holandi. W skład komiej wchodzą: nspelcto- 
rzy Mieszkowski i Za eska, onaz lekarz weterynanji 
Swiba i inspektor aprowizauji Henoch. 

ILE KRAKÓW  SPOTRZEBOWAŁ MIĘSA ? 
Ka targowicę miejską spędzomo od 14 do 20 b ni 

256 sztuk zwierząt. Za 1 kg. bite wagi miero- 
sad płacono 2.70—3.10. Spęd 1 ruch hamrilo- 
wybył znacznie ożywiony, jakość zaś spędzonych 
wwierząt dobra. Ceny wszystkich gatunków zwie- 
rzął w porównaniu z ubiemłym tygodniem nieco 
miżbsze Za spędzonych na targ zwierząt sprzeda- 
no na konsumcję miejscową 2.162, na konsumcję 
zaś imnych gmm kraju 83. 

ARESZTOWANIE SZAJKI ZWYRODNIAŁYCH 
OSOBNIKÓW. W sobotę wieczorem napadło kilku 

znobmików w pobliżu Pychowie na powracające 
x Krakowa Jozefo Dąbrowską lat 19 i Stanisławę 
Dąhrowską, lat 24, uswując je zniewolić. Napadnie- 
te broniły się rozpaczliwie, a napastnicy. nie zdo- 
ławszy przeprowadzić niecnego zamiaru, pobili je. 
Po dokonaniu napadu, napastnicy zbiegli, a napa- 
<miętemj zajęło się Pogotowie ratunkowe i pmze- 
wiozło je dn szpitala. Jako sprawców napadu are- 
sztowano: Henryka Florczyka, lat 28, Józefa Su- 
suta, lat 30, Marjana Susuła, lat 37, Tomasza Su- 
«ała. lat 29. Adama Dudziaka, lat 82 i Leona 
Borkowskiego, lat 38. 

SKRADŁ MOŻDZIERZ. Policja aresztowala nie- 
jakiego Jakóba Bielę. lat 26 liczącego, ze Sulkowa. 
który zakradł się do mieszkania Siny Friedmana 
przy ul Bożego Ciała i z kuchni skradł moździerz, 

KRADZIEŻ PIECZĄTKI SZKOLNEJ. Kuuutorjum 
okręgu szkolnego krukowskiego donosi. że w nocy 
z dna 5 na G b m. dokomano wiamiamia do bu- 
dymku skol, powszechnej męskiej w Limanowej. 
I'omieważ na podstawie przeprowadzonego śledz- 
ywa zachodzi podeńrzenie, że tego włamamia do- 
komamo tylko dla adobycia  picczęci unzqdowej, 
którą też istotnie skradziono, przeto wszelkie wat- 
piwe świądectwa, opatrzone pieczęcią Farządu 
7 kl. publicznej szkoly powszechnej męskiej w Li- 
manowej. należy przesylać kierownictwu tej azko- 
ły do sprawdzenia. 

ERADZIEŻE. Ignacemu Kwiatkowskiemu skra- 
dziono w sobołę w czasie zbiegowiska w ulicy 
Starowilśmej zegarek. Następnie lemaremu Prze- 
ślakowi, zamieszkałemu przy uł. Wielickiej l 97. 
skradziono przez otwarte okmoo z mieszkamia na. 
rzutkę, wartości 140 zk i psa, wartoci 100 zł. 

a 

ZGON WNUKA Ś.P. WŁAD. PROKESCHA. 
Z Zakopanego donosza nam: Powszechne wspól- 
czucie w społeczeństwie tutejszem wywołała bo- 
losna stralą, jaka  dolkmęła pp. imżynierostwe 

Rygierów przez śmierć 4-lglmiego ich synka, Jacka, 


| 


Zwycieski lot Lindbergha 
przez Atlantyk. 


Paryż, 22 maja. 

Lotnik amerykański Lindbergli, który w pią- 
tek około g. 1-ej w nocy według czasu euro- 
pejskiego (7.50 rano czasu amerykańskiego) 
wyleciał z Nowego Jorku, wylądował w sobo- 
tę og. 10 m. 20 wiecz. na rzesiście oświełlo- 
nem lotnisku paryskiem Le Bourget pod Pa- 
ryżem, powitany z entuzjazmem ko tysięcz- 
ne umy publiczności HF 


Lot ten, który przynosi ję w gb A sławę 
zwycięzcy oceanu, nastąpił niespodziewanie, 
Przygotowywali się dań od dłuższego czasu 
lotnicy amerykańscy Chamberlain i Bertaud 
na samolocie Miss Columbia i pilot Byrd na 
aeroplanie America. Wprawdzię Lindbergh 
wchodził rownież w rachubę, sle niki nie są- 
dził, aby ten brawurowy sporlsmen zdecydo- 
wal się tak nagle o pokuszenie się pokonania 
oceanu. 


*W piątek późnym wieczorem rozeszła się 
nagie w Nowym Jorku wiadomość, że Lind- 
bergh startuje. Na wieść o tem tysiące gorą- 
cych zwolenników Lindbergha pospieszyły o 
mglistym świcie na lotnisko. Początkowo pa- 
dał gwatłowny deszcz, poczem zaczęło się wy- 
jaśniać. O g. 7-ej rano (czasu amerykańskiego, 


t.j. l-a w nocy czasu europejskiego) Lindbergh |* 


wzniósł się w powietrze wśród burzliwych |“ 
oklasków, mając na pokładzie tylko swoją ma- 
skotę, szarą kotkę. 


Lindberg skierował się na półosi 
Około g. 6-ej wieczorem opuścił kontyngent 
amerykański, około pólnocy przeleciał nad No- 
wą Fundlandją, poczem wspomagany silnym | y 

wiatrem, wiejącym wzdłuż linji jego lotu, szy- 
bował nad oceanem w kierunku Irlandji W so- 
botę o g. 5 m. 30 wieczorem sygnalizowano 
jednopłatowiec nad portem Smerwick w hrab- 
stwie Kerry w Irlandji, o godz 8-ej min. 30 
przeleciał nad Cherbourgiem, o godz. 10-ej min. 
22 wylądował na lotnisku paryskiem. - 


Lindbergh przeleciał około 6 tysięcy kim. 
bez lądowania, w ciągu 33 godzin. Zdobył on 
w ten sposób nagrodę Rajmunda Ortisa w wy- 
sokości 25 tys. dolarów, 

O ogromnem napieciu, z jakiem Ameryka 0- 
czekiwała wyników lotu Lindbergha nad ocea- 
nem świadczy fakt, że po meczu hokserskim 
między Jack Charkey'em i Jimem Malonev'em, 
który zgromadził przeszło 40 tysięcy widzów, 
publiczność wstała z miejsce i zmówiła cichą 
modlitwę za pomyślność Lindbergha. 
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Powitanie Lindbergha 
w Paryżu. 


Paryż, 23 maja (PAT). Przybycia Lindberg- 
ha oczekiwało zgórą 150.000 osób na lotnisku 
Le Bourget. Natychmiast po jego wylądowaniu 
tysiące rozentuzjazmowanych osób zaczęły na- 
pierać w kierunku samolotu, przerywając sze- 
regi policji i łamiąc wszelkie zapory, by zo- 
baczyć i powitać lotnika. Lindberg, zupełnie 
zdrów, jedynie wyczerpany i znużony, wysiadł 
z samolotu wśród szalonej wrzawy, okrzyków 
i śpiewów triumfalnych. Lotnika na rękach 
zaniesiono do nowego porlu lotniczego, gdzie 
złożył mu życzenia ambasador amerykański 
Herrick, oraz przedstawiciele rządu francuskie- 
fo. Kiedy tłum domagał się, aby Lindbergh 
ukazał się na balkonie, zjawił się tylko am- 
basador Herrićk. a lolnik zbyt znużony. ogra- 
ujczył się do pokazania swego hełmn. Na wi- 
dok hełmu tłum zaczą? wznosić entuzjastyczne 
okrzyki na cześć lotnika i Ameryki, i pragnąc 
mieć jakąś pamiątkę, począł niszczyć samolot. 
Lindbergh potajemnie opuścił port lotniczy i 
udał się do Paryża. 

Po wypoczynku w hotelu, Lindbergh prev- 
ja} przedstawicieli prasy, wabee których 
stwierdził, że na przestrzeni 1.500 kim. towa- 
rzyszył mu deszcz. Gdy zobaczył wybrzeża 
Irlandji, był już pewny sukcesu. 

Następnie Lindbergh wyraził się z najwyż- 
szem uznaniem o lotnikach Nnungesserze i Go- 
lim i oświadczył, że jest rzeczą możliwą, iż 
zostali oni mniesieni przez aòrta lodową, na 
którą mogli się opuścić. © = 

O godz. 5.15 po południu Limdbegh zdołał 
połączyć się telefonicznie ze swą matką w St 
Luis, poczem w towarzystwie «ambasadora 
Herricka złożył wizytę matce  Nungessera. 
Lindbergh przypomniał jej, że znał jej syna 
w N. Jorku, poczem w imieniu narodu amery- 
kańskiego wyraził ubolewamia, że poszukiwa- 
nia zaginionych lotników ` pozostały dotuch- 
czas bezowocne , 


Gratulacja Francji 
dla Ameryki. 


Paryż, 23 maja (PAT). Prezydent Donmar- 
gue wystosował do prezydenta Coolidge'a w 


Samolot Lindbergha 


imieniu Francji najgoręlsze powinszowania z 
okazji raidu Lindberta, dodając, że wszyscy 
Francuzi bez zastrzeżeń podziwiają osiągnię- 
ty przez niego sukces. 

Prez. Coolidge dziękując za powinszowania 
oświadczył w odpowiedzi, że rząd amerykań- 
ski będzie zawsze uczestniczył w smutku Fran- 
cji po stracie Nungessera i Coli. Depesza koń- 
czy się stwierdzeniem, że postęp w dziedzinie 
lotnictwa, będący w znacznej mierze dzielem 
genjuszu francuskiego, przyczynił się do zbli- 
żenia obu narodów. 


Entuzjazm w Ameryce. 


Londyn, 23 maja (PAT). Ag. Reutera donosi 
z N, Jorku, iż wiadomość o przybyciu Lind- 
bergha do Paryża wywolała tam niesłychany 
entuzjazm. Natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości z Paryża o szczęśliwem wylądowaniu 
Lindberęha fakt ten ogloszono w calem mie- 
ście przy pomocy ogloszeń, ryku syren i me- 
gafonów. Z dachów drapaczv rozrzucono tak 
wiele ulotek, że w pewnych chwilach na nli- 
cach miasta zrobiło sie ciemno. Miasto ude- 
korowano flagami. Tłumy gromadziły się przez 
cały dzień do późnych godzin przed lokalami 
agencyj prasowych, ządne dalszych wiadomo- 
ści. Tak uroczyście świącono tylko dzień za- 
wieżzzenia broni 11 listopada 1918. 


Szczegóły lotu. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Paryż, 23 maja. Lindbergh odbywał podróż 
przeciętną szybkością 179 klm na godzinę. 
Oświadczył on, że lot jego odbył się zupeł- 
nie programowo i bez żadnego incydentu 
Do celu przyhył on nieco wcześniej, aniżeli 
pierwotnie przewidywał, Na przestrzeni po- 
między Nową Fundlandją a Irlandją nie spot- 
kał żadnego okrętu. Nad oceanem przelatywał 
w wysokości 1.500 m. Lotnik, który stworzył 
światowy rekord odległości, wyraził ubolewa- 
nie, że nie mógł dalej kontynuować podróży, 
albowiem posiadał jeszcze zapas benzyny, 
który mógł starczyć na 1000 kim. drogi. 

Lindbergh zamierza wkrótce powrócić do 
Ameryki, ale prawdopodobnie już nie drogą 


powietrzną, 


rozebrany n przez tłum 


na pamiątkę. 


Le Bourget, 23 maja (PAT), Wyglad lotniska 
w godzinach porannych trudny jest do opisa- 
mia. Na ziemi leżą szczątki najrozmaitszych 
przedmiotów, które pozostawiii manii 
Samolot pozostaje pod strażą. Jedynie personal 
portu lotniczego oraz dyrekcja lotniska mają 
wstęp na iotnisko. Kadłub i skrzydła aparatu 
Lindberga zostały calkowicie poszarpane I za- 
brane ma pamiątkę przes manifestantów. 
10 osób, w tem dwie w stanie ciężkim, prze- 
wieziono do szpitala, Żelazna barjera wysoko- 
ści 2 m. została obalona presz manifestantów. 

(Telegram wlasny „N, Reformy"). 


Paryż, 23 maja. Podczas przyjmowania 
Lindbergha na lotnisku zdarzył się humort- 
styczny epizod. Mianowicie, gdy Lindberęha 
zamiegiono do samochodu i odwieziono do Pa- 
ryża, olbrzymie tłumy, zebrana na lotnisku, | © 
nie zonjentowawszy się się, że Lindbergh już 
opuścił miejsce, składaly owacje jakiemuś in- 
nemu letmikonyi, który przypadkowo znalazł 
się na lotnisku. 

Około gmachu, w którym zebrani byli przed- 
gławiciele władz, zgromadziły się również tłu- 
my, którę gwałtownie napiersły na straż, zło- 
żoną z wojska i policji, usiłując dostać się do 


środka. Kiedy silne oddziały bezpieczeństwa 
odparly tłumy od wejść, kilku śmialków stłn- 
kło szyby i tala ciekawych przez okna wdazła 
się do wnętrza gmachu. Posterunki policji, 
ustawione wewnątrz gmachu, zaledwie obro- 
nily wejścia do apartamentów, w których znaj. 
dowali się przedstawiciele władz. Tymczasem 
tłumy przed gmachem coraz natarczywiej dv- 
maguy się ujrzenia Lindbargha. Napróżno 
ambasador amerykański, ukazawszy Się na 
balkonie, usiłował wytłumaczyć zebranym, że 
Limdberęha w gmachu niema, Tiumy bez- 
ustanmie wałały: Lindbergh! i wkońcu zaczęły 
przybierać grożuą postawę. 

Takie sceny rozgrywały sie do jakiejś go- 
dziny 12 aż publiczność, przekonawszy się, że 
lotnika już nie ujrzy, zaczęła się wreszcie roze 
chodzić. 

Na Louwrze, na Quai d'Orsay i innych gma- 
chach publicznych wywieszono sztandary 
amerykajskie. Jest to pierwszy wypadek, Że 
na francuskich gmachach rządowych powia- 
wał sztandar amerykański, 

Według pogłosek prezydent Donmerme ogo- 
biście wręczy Lindberghowi krzyż Legji hono- 
rowej. 


który zamanl tułaj 21 b. m. Zmanty był mnudciem 
+edak'tora „Nowej Reformy". 
Prokescha i ś. p. Edmunda Rygitra, artysty dram. 
i drrektora teatru pozmarńskiego. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU PRZEMY» 


NADZW. WALNE ZBBRANIĘ OGNISKA NAU- 


á. p. ema dzia się w lokalu własnym (Rynek el. 29) dnia 28 


b. m. (sobota) o godz. 6, a w razie braku komple- 
tu, © godz. 7 wieczorem. Na porządku dziennym 


SŁOWGÓW odbędzie się w Krakowie w sobolę| wybór nowego Zarządu i sprawa delezalów, 
s U-=sm 


28 b. m, o godz 17 w Izbie handlowaj 
tn 


Z kraju. 


EA ER RAD MIEJSKICH W wWOJE- 
ÓDZTWIE WARSZAWSKIEM Wojewoda war- 
Mam rozpomządzeniem z dnia 21 b m w wys 
konaniu polecenia ministerstwa spraw wewn., za- 
dzi? rozwiązanie wszysikich rad miejskich 
xewydzielonych na terenie województwa war- 
zawa które nie zõstaly odnowione w ogłat- 
miem %rzechleciu. Na tej samej podstawie rozwia.- 
zane będą niebawem wszystkie rady gminne. Wo 
bec lego. nowe wybory do rozwiązanych rad 
miejskich - odbedą się, w myśl obowiązującego 
uzstawodaw :rwa, 26 czerwca b. r. 

NA EMERYTURĘ. Dekretem ministra spraw 
wewn zostal przeniesiony ze stamu nieczynnego 
na emeryture b. wivewojewoda łódziki, dr. Jan 
Ossoliński. | 

WYPADEK LOTNICZY. Z Poznania donosza: 
W ozasie próbnego lotu por. pilota Skrzypuńiskie - 
go na samolocie myśliwskim typv Spad w Ławicy 
uszkodziły się przewody, łączące zbiornik benzy- 
ny z motorem, wskutek czegu samolot stamął na- 
gle w płomieniach. Pilot zdołał wyskoczyć i szczę- 
śliwie wyszeł cało i zdrowo. Obecni na iotniku 
żolmierza siarali się ugasić pożar, co jednakże 
udało się tyłko częściowo. Aparat został poważnie 
uszkodzony. 

BPODZIĘEWANE ROZWIAZANIE RADY MIEJ- 
SKIEJ W TORUNIU. Z Warszawy donoszą: We- 
dług obiegających pogłosek Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zamienza w najbliższych dniach 
rozwiązać radę miejską miasta Torumia. Zarząył 
miasta ma być poruczony tymczasowemu komisa.- 
rzowi rządow emi. 

ADMINISTRACJA TEATRÓW LWOWSKICH. Na 
posiedzeniu magistratu lwowskiego uchwalono nie 
wydzierzawiać teatrów miejskich, lecz mianować 
dyrektorem teatrów wyższego urzędnika maristra- 
tu, któremu dońany będzie do pomocy doradca 
amtystyczny i lueradki Sprawa ta pójdzie pot 
obrady sekcji magistratu, poczam prawdopodobcwe 
w ciągu tygodnia znajdzie się na plenum Rady 
mieńskiej, 

NOWY KONKURS LITERACKI. Z inicjatywy 
wojewody śląskiego. dra Grażyńskiego, oglaszony 
zastanie © wszy" czasie konkurs Miterarikt 
z życia į dziejów G. Śląska. Wysokość nagród, 
pzennaczonych na ten konkurs, będzie wynosiła 
30.000) zł. 

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W dniach ostatmich 
w Nowym Sączu popałniła z nędzy samabójstwo 
niejafca Coda Welk, lut 27 przez zażycie wider 
ilości tenaturowanego spirytusu. Śmierć denatki 
nastąpiła wkrótce po zamachu, 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„ZNĄK NA DRZWIACH". 


Sztuka w 3 aktach z prologiem Ohanniny'a 
Pollock'a. 


„Znak na drzwiach * — to lypowa „bomba'* 
teatralna z calym zasobem kryminalno-sensa- 
cyjnych elementów, Nie o walory artystyczne 
tu idzie, tylko o bezpośredni gruby efekt, a sil- 
ne wstrząśnienie nerwów. Miłośnicy sensacv] 
kinowych nie pożalują tym razem, gdy dla 
swych łatwych emocyj ten jeden wieczór za- 
miast w kinie spędzą w teatrze. Zobaczą tu 
sytuacje, godne może nie najlepszych lecz 
równie denerwujących filmów. N. p. taki mo- 
ment: Mężczyzna donjuan, mężczyzna-nik- 
czemnik, czeka u siebie na przybycie pewnej 
młodej damy. By ją ratować od zguby. przy- 
chodzi doń inna kobieta, jej młoda macocha. 
która kiedyś nieświadomie omal że nie padli 
ofiarą nikczemności tego pana. W tym samym 
niemal czasie przybywa jej mąż, by ratować 
honor swego przyjaciela, którego żonę uwiódł 
ów zawodowy donjuan. Następuje nieprzew!- 
dziane zabójstwo uwodziciela z rąk męża i 
maskowanie samobójstwa, a za chwilę w od- 
niesieniu do tej samej osoby zabilego ponowne 
zagranie jego zabójstwa z rąk kobiety, rzeko- 
mo broniącej się przed gwałliem — wszystko 
to oblicie i jaskrawie nagromadzone w jednej 
odsłonie, łącznie z tokigm  denerwującern" 
śledztwa — w sumie stwarza tak silny zasób 
emocT], że pomimo wszelkich zastrzeżeń przez 
chwilę nie może im się oprzeć nawet kultu- 
ralny słuchacz, porwony w ton zawrolny wir 
„wydarzeń“ — i szczerze ucieszony wkońcu, 
gdy nad ukazana nikczemnością cnota i mi- 
łość triumfują 

Na wzruszenie jednak widowni nle sama 
treść sensacyjna wpływa, lecz może jeszcze 
| więcej jej sceniczne odlworzenie, tem bardziej, 
że właśnie w tego rodzaju sztukach siła dra- 
matyczna aktorskiego kunsztu ma wsnaniale 
przed sobą pole. To leż lak swego cząsu p. 
Kozłowska wslrząsała nerwami widowni w 
„Kobiecie, którą zabiła”, tak obecnie p. Wer: 
nicz w odtworzeniu glównej postaci Lafe Re- 
gon (w prologu Ann Hunniwell) w sposób mi- 
strzowski rzuca na widownię sugestję wstrzą - 
sającego przeżycia. W całem przeprowadzeniu 
postaci, od biernej, zaciekawionej nieświado- 
mości, aż po walkę, pełną ludzkiej godności 
podziwiamy tutaj nicpospolitą silę dramatycz- 
ną, której szczytowy wyraz w wybuchu roz- 
paczy w akcie 3-cim był arcydzielem gry — 
prawdy. Do poziomu glównej roji dostroiły się 
wszystkie inne siły. Niesympatyczna postać 
donjuana-nikczemnika odtworzył p. Socha z 
całą konsekwencją wzgardliwej brutalności, 
ed której ostrego tonu tem milej odbijały po- 
słacie obydwu. uroczych partnerek, pp. Kos- 
sockiej i Kosteckiej, oraz dobroduszna postać 
starego służącego w ujęciu p. Szymborskiego. 
| Dużą rolę przekonywująca miula postać lie- 
gana w wykonaniu wzorowem p. Kułakowskie- 
go, jak też nie mniej bardzo poprawna gra p. 
Karczewskiego. Jeśli prócz poszczególnych 
partyj uwzględnimy, że całość, sprawnie w 
ruch puszczona doświadczoną reżyserską rę- 
ką p. Jednowskiego, miała staranree ramy de- 
koracyjne, to przedstawienie tej iście amery- 
kańskiej * „bomby“ uznać należy za teatralny 
w swoim rodzaju sukces, godny napewno nies 
jednej, lepszej sprawy, ) 
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NOWA REFORMA 


5 


Teatry-Kina -Koncerty | 
+ Dnia 23 mała i 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWAGKIEGO. Dzi- 
siejsze przedstawienie . szkolne „Cyrana de 
Bergerac" z pp. Niewiarawiczem i Hańską w 
głównych rolach rozpocznie się o godz. 3.30 
popołudniu. 

s | o 
REPuRIVAKI: |... 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Poniedziałek, 23 maja: „Cyrano de Berge- 

Tac“ (szkolne o godz. 3.30 popol.) ò 


Wtorek, 24 maja: „Znak na drzwiach“, 
Środa, 25 maja: „Maleństwo” (popularne). 


„PROMIIŃ” Podwaic 6 


„Manon Lescaut 


LYA DE PUTTI | WŁODZIMI. RZ GASDAROW 


Co dzisiaj grają w kinach? 

Bagatela: „U progu sypialni" (Lili Damita, Erna 
Moresa, Werner Kraus). i 

Nowości: „Robin z lasu” Douglas Fairbanks). 
* Promień: „Manon Lescaut“ (Lya de Putti i W. 
Gajdarow). 
" Reduta: „Spowiedź grzesznicy” fZłoazieje z Pa- 
ryža) > 
Semka; „Paryskie maiżeństwo* (Caluj mnie 
jeszcze). 

Uciecha: „Jak zostałam primadonną', „Tajem- 
nicza podwiązka”. 

Wanda: „Frabianki na Rivierze" 4 „Niech zy- 
ja trzeźwość”, 
= Warszawa: „Awaniurnica z Singapore” | „Ma- 
skarada miłości”. 


"Z teatrów warszawskich. 


„Swit, dzień i noc" D. Niccodemiego w wyko- 
Daniu pp. Malickiej i Węgierki, 250ty raz 
w Teatrze Małym, 


W ubiegłą niedzielę Teatr Mały w War- 
szawie obchodził niezwykły jubileusz. Był 
ło jubileusz sztuki i równocześnie dwojga ar- 
tvstów, którzy w tej sztuce na. scenie Teatru 
Małego wystąpili po raz 250-ty. Jak na obecne 
czasy 6dpływu publiczności z teatru do ki- 
ma, sukces io niebywały, komu go mależy 
przypisać? Napewno w równej mierze i samej 
sztuce i )ej glównym wykonaswcom pp. Ma- 
rji Malickiej i Węgierce. Możnaby przyjąć, 
że życie utworu tak harmonijnie zestroiło się 
z życiem odiwórców, że bez ich współ-tętna 
samodzielnie istnieć nie może, czego dowę- 
dem, że przecudny sam w sobie obrazek Nic- 
codemiego w ujęciu innych odiwórców nie 
zdołał się w Polsce utrzymać. Tu się okazuje, 
Jak wielką rolę odgrywa współ-iwórczy ta- 
lent artysty. Y 

Tę siłę współ-twórczą wykazali w całej 
pełni pp. Marja Macka i Aleksander Węgier- 
ko, na kanwie przepięknego słowa (ładnie po- 
danago-w połskim przekladzie p. Z. Jachimec- 
kiej), snującego Szczere, swoiste dręnienia du- 
szy. r wan 

Bo Anna ze „Świtu, dnia i nocy“ żyje wła- 
śnie przecudnym czarem uroczej artystki, 
czarem niewysłownym jej oczu, melodyjnym 
dźwiękiem jej głosu, nieodporną sugeslją ca- 
Jej jej postaci, której ekspresja zewnętrzna 
tak głęboko zestraja się z melodją gry wewnę- 
trznej.. Bo Mario ze sztuki Niccodemi'ego 
żyje tą przedziwną, ruchliwie wibrujacą grą 
nerwów i psychiki subtelnego artysty, którego 
każde słowo i każdy ruch mają tak szczegól- 
ny akcent wymowy wewnętrznej, 

Nie też dziwnego, że właśnie zwycięskim 
artystom na przedstawieniu jubileuszowym 
mrśród hołdu kwiatów dla pięknej Anny i go- 
racej owacji dla obydwojga niezwykłych ju- 
biłatów, świat artystyczny Warszawy, oraz 
z licznie zebraną, wytworną publicznością, 
wśród Której nie brakło i posła włoskiego p. 
Maioniego, złożył wyrazy szczerego uznania 
dla tego niezwykłego triumfu scenicznego. Do- 
dajmy, że scena warszawska nie zawiera ca- 
lej pełni triumfu. Wszak „Świt, dzień i noc" 
po raz pierwszy przed czteroma laty w tej 
właśnie niezrównanej obsadzie zjawia się 
w Krakowie na scenie „„Bagateli”, i stąd do- 
piero po kilkudziesięciu sukcesowych wieczo- 
rach przeszed! na scenę warszawską i inne 
sceny polskie (sięgajac dzisiaj w sumie już 
rekordowej liczby 500 przedstawień), by 
wszędzie siać promienie światła, światła prze- 
cudnej poezi słowa i jeszcze upojniejszej po- 
ezji gry (pl. 


Zapiski literackie. 


— Roman Sanguszko, zesłaniec na Sybir z 
r. 1884, w -świellę pamiętnika matki ks. Kle- 
mentyny z Czartorysiich Sangustkowej, oraz 
korespondencji współczesnej. Z niewydanych 
dokumentów ilmnaczyła i przypisami opatrzy- 
Ja K. Firlej-Bielańska, Warszawa. Wyd. Ge- 
bethnera i Wolffa. 1927, 

Ksazżka to godna zająć-jedno z pierwszych 
miejsc wśród dzieł naszej porozbiorowej mar- 
kyrologii Wydcbyte z papierów archiwalnych 


aokii bibljoteki w spalonych przez bol- 


,szewików Antoninach (majątku hr. Józefa Po- 


tockiego), pamiętniki księżnej Klementyny z 
Czanteryskich Sanguszkowej, matki ks. Roma- 
na wraz z listami syna z Sybiru z Kaukazu, 
oraz korespondencją jego rodziców, dają wzru- 
szający wizerunek jednego z najciężej pokrzy- 
wdzonych męczenników za sprawę polską, Je- 
g rclę w historji naszej dobitnie ujmuje w 
„Słowie wstępnem” prawnuk księcia Romana, 
hr. Józef- Potocki: 

„Czem był ks. Roman w zastępie męczen- 
ników za sprawę narodową, których imiona 
dzwonią gluchym brzękiem kajdan poprzez 
kres naszych dziejów porozbiorowych? „był... 
jednym z wielu — ale osoba jego wśród wy- 
znańców na Sybir 1831 r. była jedną z przo- 
dujących, najbardziej może znaną i dlatego 
z taką szczególną nienawiścią traktowaną 
przez cesarza Mikołaja I, którego widocznym 
było zamiarem, aby ten właśnie osobisty jego 
skazaniee stał się przestrogą dla innych. 

Ta okoliczność sprawiła, że Roman Sangu- 
szko przez postawę, jaką w tych próbach za- 
chować musiał, stał się dla wielu powstańców 
szazytnym przykładem odwagi własnych prze- 
konań i wytrwałości w cierpieniach, że. krze- 
piąc ducha innych, przysłużył się rodakom 
w dobie nieszczęścia narodowego". 


EX SL zie Z) 
Z Macjeo. 


Prośram stacy; radjoionicznych: 
na poniedziałek 33 maja 19% r. 

Kraków (122) Godz. 18—18.40: Transmisja z Warsa 
wy, godz. 18.40—19: Rozmaitości, godz 19--19.28: Od 
czyt p. t. „Jak leczyljł starożrtini Grecy'* cz. II 
wygl. dr W. Szumowski. prof. U. d.. g. [9.30—19.55: 
Odczyt p. t, „O kalifacie" = wygl. dr T. Kowalski 
prof. d., R g. 00—%0.30: Przerwa. ewentnalale ko 
mnutkaty g. W.W- Cruasmlisja » Warszawy. 

Warszawa (111! m.) U. 12: Komunikat Nidlozo ne 
teorologiczny. g. 17.30 Odczyt p. t. .„Historja jako 
nauka obywute'ska * £ cyklu „Pedagogika | wycha 
wanie" — wygl, dr Bt. Arnuid, œ. 18: Transmisja ma 
zyki tanecznej z kawiarn! „Gastronomia“ w wykona 
nin orkiestry Schussiera, Pewznera | Siukowa, g. 
18.4019: Bozmaitośct wypowie p. Bocheński, g. 19— 
19.25: | tekcja kursu elem. języka fraucuskłego, lektor 
p, b. Roamigey g. 19.80-18.56: Odezyt m. t „Kaltura 

życłe społeczne narodn* z cyklu azay o Pol 
seo wiedzieć powinien* — wygłosi prof. A. Junow 
øki, g. 19.557 Komunikat rołalczy, g. 20.80: Koncert 
wieczorny kameralny, poświęcony twróczości Ludo 
mira Różyckiego. Wykonaw *»: prof. Paweł Ławiecki 
(fort.). mrof. Marceli Bowilski (splew). prof. Kazi 
mierz Wiłkomirskt (wlołonczela). Aksmpantoje autor 
g. 22: Komnnikut lotniczo meteorologiczny, Syguał 
rasu. Kofuontkaty_ prasowe. 

Poznań (27 m.) G, 17.15—17.50: Boncart wokalno In 
stumeutalny z ndzlałem pp. Z. Budzy ńskiej (śpiew) i 
M. Płeussówny (fortepian) gœ. 1818.40: Transmisja 
z Warszawy. g. 16,45—19: Nadprogram, g. 19—10.25: 
Odczyt p. t. „Kobietą w dawnej lolsge" — wygłosi 
p. R. Dedtowa, g. 19.25—19.40: Komunikaty gospodar 
oze, g. 19.40-20.05: Odczyt p. t. „Przed pierwazą o 
zólne polska wystawą sportową we Lwowie” — wy 
gios! red. J. Elerntczek, g. 20.15—22: Koncert brot. 
puństwowegy Konserwatorium w Poznanłu pp. Zdzi 
Sawa Jakazego (skrzypce), Zygmunta Lisickiego 
(fortepian). 

Berlin (483.9 1 568 m.) G. 16.30: „Najmłodsza poezja 
1 muzyka * g. 21.20: Transmisja koncertu 3 Londyne. 

Łangenhery (468.8 m.) G. 17.30: Pieśni. g- 0.58: Re" 
daj g. 21: Muzyka lekka, następnie muzyka do 


tańca. 

Włedeń (517,2 m.) G. 16.15: Koncert, g. 21.05: Mozy 
ka z epoki Rococo w wykonania kwartetu kamera] 
nego. 

Btuttgart (379.9 m.) G. 16.15: Koneert. g. 20.15; Kon 
cèrt ork. filharm., następnia kormedja. 

Rzym (449 m.) Q. 1745: Muzyka do tańca, œ. 21.10: 
Koncert instrumentalny. 

Brno (141.2 m.) G. 15: Koncert vrk., g. 0: Godzina 
humoru. g. 21: Jazzband, 

Praga (349.9 m.) G. 17: Koncert, g. 0: Trznemieja 
z Brna, g. 21: Koncert. 7i 
na wtorek, duia z4 maja 1927 r, 

Kraków (42 m.) Q. 17.15—18.40: Transmisja z War 
szawy, g. 18.40—19; Rozmattości, g. 19—10.25: Odczyt 
P. t. „Życie wyrazów polskieh'* cz. V.: ZmiaLy zna 
czenia wyrazów polskich“, wygłosi dr J. Łoś, prof. 

Ja g, 19.4—19.55: Odczyt p. L „O zawodach ban 
dlowo nrzemysłowych" (Z eyklu : Psychotechnika | 
oradmictwo zawodowe, dla tałodzieży kończącej szko 
y średnie) — wygłost dr R. Beres, dyr. lzby han 
dlowej, e. 20-006: Przerwa, eweutvalnie komuni- 
katy, g- 20.30: Audycja krakowska: Koncert muzyki 
słowiauskiej, Wykonawey. Chór męs: Tow., śpiew. 
„Echo“ pod kier. dyr PR. Wallok Walewskiego. p. 
Wi Gundeluch-Lowaudoówska (spiew). W czasie przer 
WY koncertu nadany będzłe komunikat „Messager 
Polonais" w języku iraocuskim z Warszawy, g. 22: 
Knmunikat męetcorolorirzny. Sygnał czasu. 

Warszawa, (1111 m.) G. 12: Komunikat lotniozo-me- 
teorologiczny, g. 15: Komunikat gospodarczy ! me: 
teornlogcizny, Æ. 16.45—17.10: Odczyt p. te „Wołyń* s3 
oyklu „Najciekawsze szlaki wycieczkowe w Polsce". 
wygłosi dr Danysz Fleszerów, g. 17.15: Koncert po- 
połudnoiwy, poswiecony twórczości Juma Straussa. 
Wykouawcy: Orkiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Jozefa Ozimińskiego, Zofia Dobrowolska-Panłowska 
(śpiew) 1 prof. Ludwik Urstein (akompaniawent), g. 
19—19,25: Maszyny zastępujące pracę nmysłową czło 
wieka — wygl. tnż. E. Porybski, g. 19.30—19.50: Od- 
czyt p. t. „Poczalki gruźlicy z cyklu „Ilygiena i 
modycyna — wygl. dr K, Dąbrowski, g. 19.50: Komn- 
nikar rolniczy, g. 20.30 Transmisja z Krakowa, g. 8: 
Komunikat Tao EE orolów ny. dyguał zas. 
Komuikaty prasowe, g. 32.50-23.%): Trunsmisin mu- 
zyki tanecznej z restanracji „Rydz*. 

Poznań (270 m.) G. 17.1—18,40: Transmisja koncertu 
2 Warszawy, ©. 18.45—8: Nudprogrum, wygłosi p. 
Franciszek Ryll, artysta Teatru Polskiego, g. 19— 
19.75: Odczyt p. t. „Ud czego zależy nłeć potomstwa”, 
wygłosi pro „dr A. Wòdziczko, g. 19.25—10.40: Komu 
nskaty gospodarcze, £. 19.44-20.05: Odczyt p. t. „Woj 
nu powietyzna w przyszłości” — wygłosi major pilot 
Pniewski, g. 0.1522: Koncert wieczorny. Udział 
biorą: po. Oiga Karpacka (pianistka), Aleksander 
Karpsrsj (baryton). Zygmunt Zawrocki (baa). 

Berlin (483.9 1 566 m.) O. 16.30: Koncert ork. kam., 
e. 20.10): „Dei Schoepfang" oratorium J. Haydna. 

Mauachjum. (65.7 m.) G. 16: koncert, g. 20: Muzy- 
ka kanieralua, g. 21.35: Koncert tercetu Maks Krets 

Stuttyart (379.7 m.) G., 16.15: Koncert, Koncert, e. M: 
„la Rondine', opera G. Pucciniego. 

Wieden (517.2 m.) G. 16.15: Koncert, g. %0.0% Kon- 
cert orkiestry. 

Brne (441.2 m.) G, 19: Muzyka rosyjska, s. 21.80: 
Komedia, g. 21: Transmisja koncertu » kawiaral. 

Praga (H9 m.) G. 20.10: Muzyka dęta, g. 20.49: Re- 
cytucie, ;g. 1105: Koncert. 


Wystawa jedwabnicza 
Ww Krakowie. 


W sobotę w godzinach popołudniowych zo- 
stała w Krakowie otwarta w obecności przed- 
stawicieli władz w gmachu Towarzystwa Rol- 
niczego, wystawa przemysłu  jedwabniczego 
polskiego. Wystawę otworzył pieknem prze- 
mówieniem prezes Towarzystwa Rolniczego 
Małopolskiego p. Konopka, zwracając uwagę, 
że jak przed rozbiorami całą naszą uwagę 
skupiliśmy tylko na krzewienie idei niepnd- 
leglościowej, tak obecnie po odzyskaniu nie- 
podległości — jedyną myślą naszą powinno 


być ekonomiczne budowanie Polski. Rozwój 
zaś jedwabnictwa, najbardziej zaniedbany ze 
wszystkich polskich przemysłów, powinien 
być w najbliższych czasach otoczony” opieką 
zarówno społeczęństwa, jak władz. W odpo- 
wiedzi na to, „dyrektor wystawy p. Henryk 
Witaczek, kierownik centrali doświadczalnej 
jedwabniczej w Milanówku, podziękował za 
użyczenie lokalu i pomoc Towarzystwu Rolni- 
czemu, zwracając uwagę, że rolnictwo i je 
dwabnictwo są gałęziami produkcji, które w 
Polsce mogą być z wielkim pożytkiem dla sie- 
bie złączone. 

Przystąpiono następnie do zwiedzania wy- 
stawy, Jesi ona w istocie bardzo interesująca, 
oraz instrukiywna. Przedstawia na żywych o- 
kazach, na modelach i w zmniejszonych przy- 
rządach, całą fabrykację jedwabiu, począwszy 
od owych miskrokopijnych prawie gąsieni- 
czek, wylęgłych z jaj, chciwie pożerających U- 
cie morwowe, następnie już oprzędzone gą- 
sienice w formie kokonów, wysnuwane Z 0- 
przędów niteczek jedwabnych, motanie ich 
na mutowidla, . wreszcie wyrób jedwabnych 
materyj. 
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Bilan 


s handl, Polski za kwiecień 
bierny. 


Wedlug pmowizorycznych obliczeń, biaus 
handlowy za kwiecień przedstawia się nastę- 
pująco: Ogólem przywieziono 435.940 tun wer- 
tości 205.539 tys. zl., wywieziono zaś 1,555.615 
ton wartości 205.880 tys. zł. W przeliczeniu 
na ztołe w złocie wartość przywozu wynos: 
148.298 tys. z}, wartość wywozi 119.431 tys. 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego wynos 
więc 28.807 tys. w złacie. W porównamiu z da- 
nemi za miesiąc poprzedni, przywóz wzró.l 
o blisko 20 mil. zł. w złocie, w szczególności 
najwięcej w grupie smrowców włokienniczych, 
artyknłów spożywczych, maszyn i środków 
komunikacyjnych, oraz starego żelastwa. 
Ogólne zmiejszenie w wywozie wynosi 9.305 
tys. zł. w zlocie. Między innemm zmajejszenta 
wykazuje wywóz cukru, mięsa, materjałów 
drzewnych, metali i wyrobów melalow ych, 
natomiast wzrósł wywóz jaj i wyrobów włó- 
kienniczyci, 


Atrakcyjne zawody na boisku „Cracovii“. 


W dniu wczorajszym gościła drużyna biało- 
czerwonych na swojem boisku, czwartą dru- 
żynę zagraniczną w tegorocznym sezonie. 
Tym razem gościem była drużyna S1mmerin- 
ger S. C. z Wiednia, zajmująca czwarte miej- 
sce w tabeli mistrzostw Austrji i chlubiąca 
się świetnem tydzień temu odniesionem zwy- 
cięstwem, nad drużyną Austria (Amatorzy) 
8:2. Drużyna biało-czerwonych wykazuje w 


ostatnich czasach wysoką forme, a ostatnie jej | 


wyniki z drużynami zagranicznemi, — czie- 
ry nierozstrzygnięte — z takiemi drużynami, 
jak Vasas, Żidenice, Floridsdorier i Simmerin 
ger świadczą o tem, że ulubieniec pubhczno- 
ści krakowskiej osiągnął wysoki poziom gry 
O wielkiem zainteresuwanin wczorajszym me- 
czem świadczą 5-tysięczne tłumy pubiiczno- 
ści, zalegające trybuny i miejsca stojące. 

Zgodnie z tradycją, z 15-minutowem opó- 
źnieniem, wybiegają na zieloną murawę na- 
przód goście, a następnie miejscowi. Rozpoczy- 
nają się zawody 


CRACOVIA — SIMMERINGER S$. ©. 
zakończone wynikiem 2:2 (1:2). 

Po przywitaniu i obraniu boiska, przyczem 
biało-czerwoni obierają stronę z wiatrem, roz- 
poczyna się gra. Pierwsze 15 minut to zde- 
cydowana przewaga miejscowych, którzy je- 
dnak nie są -w stanie: wyvzyskać szeregu pozy- 
cyj podbramkowych, przyczem odznacza się 
wprost świetny bramkarz gości. Mimo tego je- 
dnak, goście uzyskują już w 14 minncie pro- 
wadzenie po sporadycznej kombinacji ze strza- 
łu lewego łącznika. Mimo tego lempo gry do- 
syć ieniwe w dalszym ciągu. Gracovia nie 
wyzyskuje karnego, przestrzelonego przez Ku- 
bińskiego Dwa nieuchronne, zda. się strzały 
Gintla i Kałuży, przypadkiem trafiają w bram- 
karza. Jednem siowem pech. Na domiar zlego 
goście uzyskują drugi punkt z zamieszania 
podbramkowego, przez prawego skrzydłowe 
go z bezpośredniej bliskości, po części z winy 
obrony i Wiśniewskiego. Jak się wydaje, bia- 
ło-czerwonym grozi zupełna klęska. Jednakże 
(racovia znowu zrywa się do ataku i ostat- 
nich kilka minuł do pauzy całkowicie przy- 
gniata przeciwnika. Jednak dzięki zbiegowi 
okoliczności, nie jest w stanie wykorzystać sy- 
tuacji podbramkowej. Dopiero ostatnich kilka- 
naście sekund przed pauzą przynosi pierwszy 
punkt. Po centrze Kubińskiego tworzy się pod 
bramką Wiedeńczyków niebywalv ścisk, kląb 
ciał ludzkich przewała się za piłką, wreszcie 
Kałnża energicznem pchnięciem wbija piłkę 
w siatkę, wśród entuzjastycznych oklasków 
publiczności, Owacyjnie żegnana, schodzi dru- 
żyna biało-czerwonych do szalni 

Po pauzie rozpoczynają grę miejscowi Nao 
gół w tym okresie czasu więcej z gry mają 
Wiedeńczycy, głównie zresztą dzieki pomyśl- 
nemu wiatrowi. Jednakże tyły Cracovii pra- 
cnją energicznie i nie dopuszczają przeciw- 
nika do sirzalu, pozatem Wiśniewski w bram- 
ce dwukrotnie broni nienchronnych zda sie 
strzałów. Jodnakże i Cracovia przeprowadza 
kilkakrotnie niezwykle niebezpieczne ataki. 

Strzał Gintla wprost cudem broni bramkarz 
gości, wychwytujący pozatem niezwykle zrę- 
cznie centry Kubińskiego i Ptaka. Wreszcie 
po ładnej kombinacji, zdobywa Kałuża wyró- 
wnanie dla swoich barw, przyjęte wprost nie- 
kończącym się huraganem oklasków i braw. 

Zachęwna tem drużyna miejscowych, ma 
przez pewien okres czasu zdecydowaną prze- 
wagę, jednakże później ponownie opada na si- 
łach. W końcowych minutach gry obie dru- 
żyny są wyczerpane tak, że z chwilą, gdy gra. 
przeniesie się pod jedną z bramek, nie wy- 
dostaje się przeważnie na srodek borska i 
wytwarza się cała serja niebezpiecznych sytnua- 
cyj podbramkowych. Po niepomyślnym okre- 
sie tego rodzaju ataków dla Cracovii, ostatnie 
minuty przed końcem omal nie przynoszą 
zwycięstwa miejscowym. r 

Przechodząc do oceny Cracovii należy stwier 


du za powolny. Nieco gorzej grała wczoraj po- 
moc, nie umiejąca powstrzymać napastników 
przeciwnika. Grala ona nieco defenzywnie. 
przyczem popełniła szereg taktycznych błędów. 

W obronie słabszy, niż zwykle Zastawniak, 
Bil dobry. Wiśniewski wykazuje wyrównaną. 
formę. Bramek strzełonych nie był? w stanie 
obronić. U gości, przedstawiających wyrówna- 


| ny zespół świetnie rozwinietych fizycznie gra- 


czy, doskonałych przytem technicznie, odzna- 
czył się zwłaszcza w napadzie, lewy łącznik 
i prawy skrzydłowy. oraz wprost fenomenal- 
ny bramkarz. Reszta również stanowi klasę 
prawdziwie „wiedeńską“. © Cracovia. obiecuje 
nam. że hędziemy jeszcze w tym sezonie oglą- 
dać coraz częściej te klase, czego oczekujemy 
z niecierpliwością. Sędzia p. Schneider nie 
popełni więcej błędow, niż przyzwoitość na- 
kazuje. ~ - 


WISŁA—WARTA 4:1 (3:0). 

Drużyna Wisły ostatnio z każdym meczem 
wykazuje znaczną poprawę formy. Zwlaszcza 
zaznacza się to wybitnie w linji napadu, który 
otrzągł się z dawnej ociężałości i przeprowa- 
dza szybkie i celowe aks«je, wspierany przez 
doskonałą pomoc. Zawody z Wartą były bez- 
sprzecznie najciekawsze z rozegranych w tvm 
sezonie meczów ligowych. W pierwszej polo- 
wie gry silna przewaga Wisły, która popro- 
stu bombardowała bramkę poznaniaków. War- 
ta z trudem przechodziła połowę boiska, prze- 
prowadzając zaledwie kilka sporadycznych wy- 
padów. Nadzwyczajną grę pokazal bramkarz 
Warty Fontowicz, broniąc cały szereg najtrud- 
niejszych strzałów, Serję bramek rozpoczął 
ładną główką Czulak, drugi punkt zdobyaw . 
Reyman I, trzeci znowu Gzulak. Wisła nie wY- 
korzystuje przyznanego jej rzutu karnego. W 
drugiej połowie gra bardziej wyrównana War- 
ta już w 5 min. zdobywa branikę strzeloną 
przez Staliiskiega po ładnie przeprowadzonym 
ataku. W dalszym ciągu obustronne zmienne 
ataki likwidowane pewnie przez obronę i bram- 
karzy, przyczem lontowicz ma znowu pole do 
popisu. Dopiero riffy końcu gry zdobywa Czu- 
lak czwarią bramkę dla Wisły. 

Tej ładnej i cmocionującej grze przyflądało 
się zaledwie 800 widzów. 


SIMMERING S. G.—MAKKABI 5:1 (1:0). 


Przez caly niemal czas zawodów znaczna 
przewaga Wiedeńczyków zwłaszcza po pau- 
zie. Bramki dia gości strzelili: Sesta (R), Da- 
nis i Klifitsch po jednej, piąta hramka „samo- 
bójcza*, Honorową brainkę dla Makkabi strze- 
lif Osiek IV. Naogół po pauzie zupelna przy- 
gniałająca przewaga gości. Sędzia p. Rumpler 
dobry. Widzów 1-500. 


WYNIKI ZAWODÓW MIEJSCOWYCH. 

Waweł—Zwierzynieocki K, S. 1:1 (0:1). Bram 
ki dla Wawelu zdobyli Sołtys, dla Zwierzy- 
nierkiezo Polak. 

Podqgórze—Pogoń 2:0 (1:0). 

Olsza—Korona 4:1 (1:0), 

Wisła Rez.—Warta 2:2. 

Garbarnia--Jnitrzeuka Rez, 5:1. 

Salvator--Czarni 1:2. 


WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH. 


Łódź. Turyści—Czarmi 3:3 (4:0). Zawody le 
niesłusznie wygrali Turyści, gdyż Czami mies 
li niema! przez cały czas zawodow przewage. 
Drapała puścił fatalnie dwie bramki. Bramki 
zdobyli dla Czarnych Chmielowski i Safka, dla 
Łodzian Balcerski, Kieliszek | Kujawiak 

Warszawa, Ruch—Polonia 5:3 (3:1). Polonia 
wystąpiła w osłabionym składzie. Zwycięstwo 
Ruchu zasłużone. 

Lwów. T., K. S.—Hasmonea 5:2 (3:2). Zaslu- 
ożne zwycięstwo T. K. S., który zrobił świet- 
ne wrażenie we Lwowie. Zawodom asystowa- 
ło blisko: 7.000 widzów. Do pauzy Ilasmonca 
grała dobrze, po pauzie jednak znacznie osła- 
bła. Bramkarz T. K. S. obronił karnego. Bram- 


dzić, że naogoł gracze spelnili swe zadanie |ki dla Toruńczyków zdobyli Ilerbstreich (4), 
Zwłaszcza napad poprawił się znacznie pod Cieszyński (1). 


wzgledem kombinacyjnym i taktyki ałaków. 


Lwów. Pogoń—Ł. K. S. 2:0 (1:0). Gra nic- 


Ptak na skrzydle jest calkiem niezly, Kubiński | ciekawa. Bramki dla zwycięzców zdobywają 
również dobry; Kałuża i Nawrot w świetnej Slonecki i Batsch. 


formie, nieco słabszy punkt słanowił- Gintel, 


Katowice, L F. 0.—Warszawianka 3:2 (2:2). 


przytomny i dubry strzelec, ale w linji napa-  Zupelna przewaga l. V, G która jednak zdu- 


b 
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bywa zwycięstwo z dwóch rzutów karnych. 
Warszawianka zastosowała od początku sy- 
stem defenzywny, co stało się przyczyną jej 
porażki. 

Poznań, Ostrovia—uma 3:0 (3:0). Legia— 
Pogoń 3:1 (1:1). 

Warszawa.  Varsgovia—Orkan 2:0 
Rnch—R. K. S. £:0 (1:0). 
4:0 (0:0). 

Katowice, Victoria—Slavia (Ruda) 0:2 (0:0). 
Pogoń—Dania 6:3 (2:3). 

"Załęże. K. S. 06—Kolejowy K. 8. 7:0 (4:0). 

Myslowice. K. S. 0.—IFC Tarnowskie Góry 
3:1 (1:1), 

s Siemianowice. Iskra—Zjednoczenie Przyja- 
ciół Sportu 2:4 (1:1). 


(2:0), 
Korona—Makkabi 


WYNIKI ZAWODÓD ZAGRANICZNYCH. 

Wiedeń, Slovan—Rudolfishuegel 3.1 (3:0), 
Nicholson— Wacker 3:1 (2:1),  Vienna—Be- 
wegungsspieler 3:2 
1:0 (1:0). 


Brno Morawskie. Victoria Żiżkov—Żidenice 


4:2 (3:1). ? x 
Grac. 5. P. C. (Wiedeń)—Sturm (Graz) 
2:0 (1:0). 


Praga. Spamta—Arsenal (Kairo) (10:2 (5:1). 


Wiedeń, Austrja—Belgia 4:1 (1:1). Zawody 


międzypaństwowe. 
Norymberga. I. F. C. Nórnberę—Hambur- 
ger 5. V. 2:1, Nuemb. Fuerth—Kicker 9:2. 
Budapeszt. 
| Hungaria 1:9, Sabarra—Kispesti 2:0, I Dziel- 
nica—Bastia 2:1. 


Pobicie dwóch lekkoatletycznych rekordów świat. pań 


w Kra 


Sukces |lekkoatletek Cracovii. — 2 rekordy 
Lonka dwukrotną rekordzistką świata, Jasna 


kowie. 


światowe, 1 rekord polski, 4 okręgowe pobitel 
i Hanka — rekordzistkami Polski i Okręgu, 


Wiśka — dwukrotną rekordzistką okręgu. — Znakomite wyniki. 


Wczorajsze zawody lekkoatletyczne pań, u- 
rządzone przez „Makkabię* były najwspa- 
nialszemi zawodami pod względem poziomu 
aportowego, jakie się kiedykolwiek w Kra- 
kowie odbyły. Narwiększem marzeniem lek- 
koatlety jest uzyskanie rekordu światowego. 
I właśnie w dniu wtzorajszym byliśmy 
świadkami ziszczenia się tego po raz pierw- 
szy w Krakowie, a po raz drugi w Polsce. 
Dumnym może być Kraków ze swej siedmna- 
stoletniej reprezentantki, która złotemi zgło- 
skami zapisze się w sporcie polskim, a tem- 
samem uwidoczni imię Polski w tabeli re- 
kordów światowych, gdzie doniero raz jeden 
dostąpiliśmy tego zaszczytu. Życzychy tylko 
należało, aby los tych rekordów był szczę» 
he od nieszczęsnego rekordu Konopac-= 

iej, 

Rekordy światowe, których dotychczas po- 
siadaczką była Czeszka Janderowa, pobite z0- 
staly przez Lonkę (K. S. „Cracovia") w rzu- 
cie oszczepem 600 gr. dowolną ręką i obu- 
rącz, w pierwszym wypadku o 6 metrów i 
6 cm, a w drugim o 1 metr i 8% cm, wyniki 
więc to są wspaniałe. Forma i styl, w jakich 
zostały one uzyskane zezwalają nam sięgnąć 
po laury najwyższe w międzynarodowym 
sporcie. Świadczy to najlepiej o prawdziwym, 
wyjątkowym talencie samej zawodniczki, któ- 
ra nawet chwilowo nie może poświęcić wie- 
le czasu sportowi z powodu zbliżającego się 
końca roku szkolnego. Ten jednak ostatni mo- 
tyw każe nam mieć najpiękniejsze nadzieje 
na przyszłość. 

Drugim wynikiem także oczekiwanym przez 
„włtajemniczonych”* to pobicie rekordu pol- 
skiego w rzucie dyskiem oburącz, posiadane- 
go przez Konopacką, w czem Jasna (Craco- 
via) jest prawdziwą mistrzynią. Jej styl zu- 
pełnie opanowany zbliża się do skończonego 


UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną mi książeczkę wojsko 
wą — wystawioną przez 
P. K. U. Wadowice. Dr. 
Józef Toczewski. 687 


Ogłaszajcie się 
„Nowej Reformie" 


(obicia ścienne) — wielki 

wybór, bogate wzory — 

oraz NSRP do tego po- 
boa: 


Ca; 
Z. KUTRZEĽA, Kraków 
Wiślna 11. 669 | W 


L. dz. 1V—33792. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 
przyjmie do służby 4 kandydatów 


z wyższem wykształceniem technicznem w X. gru- 
pie uposażenia, oraz 10 kandydatów kol. w XI. gru- 
pie uposażenia, posiadających wykszłałcenie śre- 
dnie i następujące warunki: 

1y Ohywatelstwo polskie. 

2) Ukończoną wyższą szkołą techniczną, wzglę- 
dnie szkolę średnią z maturą. 
Odbycie czynnej służby wojskowej, lub cał- 
kowite z miej zwolnienie. 
Nieposzlakowaną przeszłość. 
Nieprzekroczony 30 rok życia. 
Zdrową budowę ciała. 
Złożenie deklaracjj w sprawie zwrotu ko- 
sztów szkolenia, na wypadek wystąpienia ze 
służby kolejowej przed upływem 3 lat. 

Przyjęci kandydaci wysłani będą na 9-cio mie- 
sięczny teoretyczny kurs eksploatacyjny do Lwo- 
wa, po ukończeniu którego nastąpi przydzielenie 
ich dg poszczególnych stacyj w okręgu krakowskim, 
celem praktycznego wyszkolenia. 

We Lwowie otrzymają kandydaci ewentualnie 
bezplatne pomieszczenie. 

Termin wnoszenia podań uplywa dnia 1 czerw- 


ea b. r. 
DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE. 
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stylu Konopackiej. Różna budowa ciała tych 
dwu doskonałych zawodniczek, zmusza do 
przyznania specjalnych, wrodzonych zdolno- 
ści do rzutów Krakowiance. Temu też za- 
wdzięcza pobicie rekordn polskiego o 6.72 m, 
poprawienie rekordu okręgowego w dysku do- 
wolną ręką o 30 cm i w kuli o 71% cm. 
Ostatni ten wymik jest drugim w Polsce, je- 
dynie o 4876 em słabszym od rekordu Kono- 
packiej. Choć rzuty są jej domeną, to jednak 
czyni stałe postępy w skoku w dal, a prze- 
dewszystkiem w biegu na 250 m, mając czas 
jedynie o sekundę gorszy od rekordu polskie- 
go, co świadczy i o zdolnościach wielobojo- 
wych. . = 

Niespudziankę spiawiła Hanka (Cracovia), 
znajdująca się dziś już w pełnej formie, bijąc 
rekord polski także w dysku oburącz o 2.03 m, 
bardzo dobrym wynikiem w dysku dowolną 
ręką, jakoleż w skoku w da! i biegu 250 m, 
czyniąc też postępy i w kuli i oszczepie. Tak- 
że typowa wieloboistka. 

Ten sam typ przedstawia płerwszorzędna 
Wiśka (Wisła), której wynik w biegu na 
250 m czyni ją grożną przeciwniczką Czaj- 
kcwskiej, gdyż jest jedynie o 0.4 sek. słabszy 
od jej rekordu polskiego, a lepszy od dotych- 
czasowego rekordu okręgowego o pełne 3 sek. 
Do biegu tego ma specjalne kwalifikacje, po- 
siadając znakomity, długi krok i zacięcie. W 
kuli też doskonałe warunki, dzięki czemu u- 
stanawia rekord w rzucie oburącz, tylko o 324 
cm gorszy od rek. polskiego, prócz tego posia- 
da i skok i dysk dobry, dlatego zdobywa pię- 
ciobój. 

Osobna uwaga należy się rekordzistce Pol- 
ski na 80 m Swobodównie (Cracovia), Na 
początku sezonu może sobie ostatecznie po- 
zwolić na przegraną, startując bez żadnego 
treningu. Ale sądzić należy, że będzie miała 


(1:1) L A. F-—Gerstof 


Ujpesti—Vasas 3:2, Nemzeti 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES PIPY. 

Kongres Fify rozpocznie się 3 czerwca w Hel- 
singforsie, w Finlandji i trwać będzie 3 dni. 
Program ustalono w sposób następujący: 3. VI. 
Przywiłanie przez przedstawicieli miasta: 4. VI, 
wycieczką do Scharen; 5..VI. wielki uroczysty 
bankiet. Anglję reprezentuje Pickford. Kings- 
tonn i Wall. Wszystkie kraje wysyłają swoich 
zastępców. Głównym punktem obrad jest sta- 
nowisko Europy do Ameryki w sprawie pozy- 
skiwania graczy europejskich, oferując im tak 
wysokie gaże, że gracze europejscy opuszczają 
licznie swoje kluby, przenosząc się za ocean. ` 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE WAR- 
SZAWY. 

Niedzielne wyniki mistrzostw lekkoatletycz. 
nych okręgu warszawskiego są nast.: 100 m. 
Szenajch 11.6; 200 m. Szenajch 22.8; 400 m. 
Weiss 51.4; 800 m. Kostrzewski 2.02; 1.500 m. 
Malanowski 4.10; 5.000 m. Freyer 16.17; 10 
klm. Preyer 33:00.4 (rekorq Polski); 110 m. 
z płotkami Kostrzewski 57.4. Sztafeta 4X400 
Polonja 45.6. Sztafeta 44400 Polonja 3:28.6. 
(rekord polski). Skok w dal Sikorski 6.60. Skok 
wzwyż Frysztyn 1.72. Skok o tyczce Majew- 
ski 3. Kula Gejzik 11.87. Dysk Cejzik 38.57. 
Oszczep Stawski 45.30. Młot Cejzik (rekord 
polski), W sobotę Freyer natanowił nowy re- 
kord Polski w biegu na 10 kim. w czasie 
33:00.4. > 

W punktacji ogólnej zwyciężył AZS. 63, Po- 
lonja 57, Warszawianka 16. 


F. T. C. MISTRZEM PIŁKARSKIM WĘGIER. 


Ostatnia gra rozstrzygająca F. T. G.—Hunga. 
rja, zakończyła się świetnem zwycięstwem Fą 
T .Q. (4:1). F. T. ©. ma tytuł zapewniony na» 
wet wówczas, gdyby ostatnie dwa mecze skońw 
czyły się jej porażką. W niebezpieczeństwie 
relegacji do II. kl. znajdują się 3 kluby: Ki- 
spesli (12 punktów), Nemzeti (11) i Budai 33-as 
(10). Wszystkie kluby mają jeszcze 2 mecze'da 
rozegrania. = 

KLUB SPORTOWY HANDLOWCÓW „Bre~ 
kitni". zawiązuje sekcję kolarską, oraz lekko- 
atletyczną. Wpisy do tychże odbywać się będą 
w każdą środę od godz. 8 do 9 wieczorem 
w lokalu klubowym przy Chrześc, Związku 
handl., uł. Smoleńsk 19. 

SKANDAL NA BOISKU W WIEDNIU. Na 
ostatnim meczu Ligi wiedeńskiej Austria — 
B. A. C., gdy wbrew oczekiwaniu publiczno- 
ści zwyciężył B. A. ©. (2:1) rozległy sią 
wpierw wśród licznie zgromadzonych widzów 
okrzyki protestu, poczem kilkadziesiąt osób 
wpadło na boisko i powracających do szątni 
graczy B. A. C. dotkliwie pobiło. Jeden Z gra» 
czy odniósł poważne kontuzje. 


odpowiednią dozę sportowej ambicji, aby za- 
trzymać przy sobie rekord, a tem samem je- 
dyny rekord polski w biegach w Krakowie. 

Wolska (A. S. S.) coraz lepiej się zapowia- 
da. Makkabi startowała bez swych najlepszych 
zawodniczek, Freiwałdównej i Tyrasówmej, 
sląd gospodarze musieli blado wypaść, nie ma- 
jąc takiego „asa“, jak ta pierwsza. 

Wyniki były następujące: 

Skok w dal: 1) Hanka (Cr.) 4.42 m, Ñ Wi- 
ška (W.) 4.29 m, 3) Jasna (Cr.) 4.07 m. 

Rzut kulą 5 kg: 1) Jasna (Cr.) 8.10% iu. 
Rek. okr., 2) Wiska (Wi.) 7.13 m, 3) Hanka 
KGRSN 4 me 

Rzut oburącz: 1) Wiśka (W.) 13.85 m, rek. 
okr., 2) Jasna (Cr.) 13.83! m, 3) Hanka (Cr.) 
13.02. 

Bieg 80 m: 1) Wiśka (W.) 11.4 sek., 2) Swo- 
bodówna. (Cr.) 11.9, 3) Wolska (AZS.) 12.1 sek 

Rzut dyskiem: 1) Jasna (Cr.) 29.41 m, rek. 
okr., 2) Hanka (Cr.) 26.56 m, 3) Wiska (W.) 
23.34 m. 

Rzut oburącz: 1) Jasna (Cr.) 53.07 m. Re- 
kord Polski, 2) Hanka (Cr.) 48.38 m. Rek. 
Polski. 

Rznt oszczepem 600 gr.: 1) Lonka (Cr.) 
33.30 m. Rekord światowy, 2) Jasna (Cr.) 
23.14 m, 3) Hanka (Cr.) 20.435 m. 

Rzut oburącz: Lonka (Cr.) 49.4004 m, Rek. 
świat. — >> 

Bieg 250 m: 1) Wiśka (W.) 37 sek., roh. 
okr., 2) Jasna (Gr.) 37.6, 3) Hanka 38 sek. 

Pięciobój: 1) Wiśka (W.) 8 p., 2) Jasna (Cr.) 
10 'p., 3) Hanka (Cr.) 11 p. 

W ogólnej punktacji Graceria zdobyła 40 
punktów, Wisła 17 p., A. Z. S. 1 p. 

pge. A 


PERTRAKTACJE P. Z. P. N. Z LIGĄ, 

Jak wiadomo, P. Z. P. N. wysuwał jeszcze 
przed rozłamem projekt utworzenia klasy pań- 
stwowej utworzonej z 8 klubów. Przęciwsta- 
wiała się temu Liga, obecnie ostatnie konfe- 
rencje pokazały, że istnieje możliwość poro- 
zumienia, gdyż na ponowną propozycję P. Z. 
P. N. utworzenia klasy państwowej z 8—9 klu- 
bów, likwidacji Lig okręgowych oraz ustale- 
nia stanu posiadania graczy, takiego jaki istniał 
w dniu 28 lulepo b. r. przedstawiciele Ligi nie 
odpowiedzieli odmownie, tak, że wybrano na 
walnem zgromadzeniu P. Z. P. N. komisję w 
składzie pp.: kpt. Zabłockiego, kpt. Kobosa, 
Esmana i Ruseckiego, która ma prowadzić dal- 
sze pertraktacje z Ligą w Warszawie. Równo- 
cześnie delegaci związków okręgowych uchwa- 
lili, że godzą się na Ligę złożoną z 16 klubów. 


BELGJA ZWYCIĘŻA POLSKĘ W TURNIEJU 
O PUHAR DAVISA. 


Po dwu dniach rozgrywek o puhar Davisa 


Odpowiedzialny redaktor: 


zostali definitywnie z nich wyeliminowani 
przez tennisistów  belgijskch. Oto wyniki: MICHAŁ KONOPIŃSK É 
Vasher—Kleinadel 6:0, 6:0, 6:1. Batford— Wydawca : 


Czetwertyński 6:2, 7:5, 4:6, 6:2, w doubleu 
para Kleinadel—Stolarow została pokonana 
przez Belgów 8:6, 9:7, 6:1. 


Spółka Wydawnicza „REFORMA“: 
Spółka z ogr. odp. 


ORTEPIANY| 


PIANINA. FISHARMONJE. GRAMOFONY. 
Na raty. Olbrzymi wybór. | 


Nowe i używane stale na składzie. $ 


|H. SMOLARSKA 


335 


SZEWSKA 9. 


| 


Herbata 
1 „Rłązką” 


Juljusz Grosse 


„MATURA“ 


Kraków, Karmelicka 35. 
Najlepsze I najtańsze 
xursa naukowe w Polsce. 
Klasa 4, 6 gimn. Matura 


& 


Języki obce. Próbne wy- Sp. z o, o. 
a na r dni Paso” Kraków 
desłania zł 3.50. — Pro- 

spekty darmo. Ryneiigigai 


SREBRO — PLATERY, 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 

A. KOBYLIŃSKI. J, KOBYLIŃSKI 
IK. JARRA 


„Pałac Bpiski'* 


RAKGALLA CEYLON TEA 


DAWNIEJ M. JARRA. 


Fortepiany || jeszym! 
ils tlia kg. — Dia od- 


sprzedawców rabat! 


FORTEPIANY 
PIANINA 
WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków — Pałac Spiskł. 


Przewodnik handlowo- informacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


Kraków, Rynek gl HM. |KRAKÓW Wielopole 12. 
Przybory 
IOUE E |" maz 
E Wiedza 


w jednym gatunku, naj- 
W paczkach | Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 


oOsdłaszajcie sie 


W Przewodniku „Nowej Relormy . 
Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


ps 
DEII CCIUIO 


w płytach i laskach, mika, fiber, izolacja 1 t d 
po zmiżonych canach do nabycia: 
HURTOWNIA ART. TECH. 8. SZAJER, Kraków, 

Plac WW. Świętych 8, I. p teL 4154 686 


b m . 
Paniom, chorymsna anemię 
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbylam się 


anemji i uplawów. Proszę załączyć markę na odpo- 
wiedź. Pani Kekow, Gdańsk. Langgasse 13. M. 


00050 *9500005 


L. 7639/1926. M. U. P. 


Miejski Urząd Poboru Opłat I Podatków Po- 
średnich w imienin Gminy m. Krakowa. ros- 
pisuje niniejszem 


publiczny przetarg 


na wykonanie nadbudowy 
domów administracqjnych 


na Centr. Targowicy na zwierzęta rzeźne, 
położonych przy ul. Rzeźniczej L. 4—6, tu- 
dzież na adaptacje wewnętrzne w tychże 
domach. s 

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani mo- 
ga ogłądnąć plany budowy oraz pobrać for- 
mularze ofertowe za zwrotem kosztów po 3 
zł. od każdego formularza na jeden budynek 
„od dnia 23-go maja b. r. w Biurze. technicz- 
nem Miejskiego Urzędu Poboru, ul. Kopemi- 
ka L. 1, L p., drzwi Nr. 13 w godzinach u- 
rzędowych ed 10—12 przed południem. 

Oferty należy skladać w tymże Biurze do 
dnia 3-go czerwca b. r. godz. 12-ta w polu- 
dnie, poczem odbędzie się publiczne otwar-s 
cie ofert w kancelarji Naczelnika Miejskiego 
Urzędu Poboru Opłat i Podatków Pośrednich 
parter drzwi Nr. 2. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M. U. P. wadjum w wysokości naj- 
mniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, pa- 
pierach wartościowych lub w liście z£waran. 
cyjnym jednego z banków. 678 

MIEJSKI URZĄD 
Poboru Opłat i Podatków Pośrednich. 


Kraków. dnia 17 maja 1927 r. 


P. MAURIZIO mw veziecet m tyt 
Rynek gł. 38. „FENEEKS 


ul. św. Gertrudy 8, tel. 273. 


i przy b. fołogr. 
Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 


zewska 2, Tel. 1428. 


Dywany | 


i 


PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 


NAPRAWY DYWANÓW PERSKICH 
HENRYK BOBER 


R. ALEKSANDROWICZ 


KURSA MATURYCZNE 
I DOKSZTAŁCAJĄCE 


„WIEDZA“ 


pod” osobistem kierown. 
prof. Bogusława Butry- 
wowłcza w Krakowie, 
ul. Studencka L. 14 — 
przygotowują tak do ma- 
tury, jakoteż do wszyst- 
kich egzaminów. 


Magazyn przyborów 
biurowych 


Reklama 
dźwignią handlu! 


Drukarnia „Ilustrowanego Kurysra Codziennego“ == Kraków, Wielepole 1, 


